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P re n u ra e r ita :  W  k r id u  3 , -  6 —  12 -

„  Za  g r a n i c ą  * 69  4.50 9.—  13.—
Za zatianę atf-eot 30 kop.

O G ŁO S ZE N IA : Z a  w i e r s z  p e . i t c w y  luh j e g o  m i e j s c e  
r z e ć  t ')>fst«m 40 c o p .  p i e r w s z y  i 20 kop. k a ż d y  n a ­

stąpi y  ra z ,  z a  t e k s te m  20 k op .  p i e r w s z y  i 10 k op .  n a ­
s t ę p n y  ra z ,  z a w ia d .  ż a ło b n e  po  -W k op  W  ru n r y e e  
. N a d e s ł a n e *  w i e r s z  p e t i t o w y  lub  j e g o  m i e j s c e ;  r b -

Numer p o je d y n c z y  5  kop. 
r  •nameratę I ogłoszenia przyjmuje 

Admfnistracya.

K o n f  Adwokatów P r z y s ię g ły #  zawiadamia o 'm icrc i  u .e id  a ło w a n e g > kolegi i Prezesa  Komitetu

i f - .
Jia Dynowskiego

zmarłego doia  lG-rW marca r. b. E ksporU cya  zwłok z m.:c zkania (G u g o l .w A a  Nr 28, da. 19 marca o go-
dziru.1 a -e j  p poluduiu, aastępnio pogrzeb na cm m tsrzu  katolickim. 17407

W  sobotę duia 2U-go tnana  n godzinie K) ruuo o d b ę l j i c  s:ę M s/a  
zaiotna za duszę

ś . t p .
W a l e r e g o  K u l i k o w s k i e g o

w kaplicy ufrzy Ucbrni o 8w. Jó ef.i, Kir.vlow«ka 34 iPadoi). 17404

Stały Teatr Polski K. P. T. M. S.
W M a ły m  T e a t r z e  K r a m s l t h g o

7301

D Z IS
ostatn i pożegn a l­

ny w ystąp

„ A k t o r k i 1 f f c "
S. Krzywe* ewskieg \ .N iec iusz-  

ko» —  R. że la zo  > ski. 
R . l f ty  do nabycia w kasie teatru Kraraskiego od g. 11 r. dn 2 pp. i cd  5 do 
"  wieczorem. Ki runek artystyczny p,  R  /( ' łazow sk iego .
Jt s^r - A. S óDicwski r-k '  ----- '  C> ”rocSIfiek o godz. 8 ' J  vy.

Te,?,t.ra“ i®jskV 4  koncert symfoniczny
W. Safonowape.<I k i e r u n k i e m

S z . z 'g ó ł y  w programu b. Początek  o g. d. inie 8 w icracrcm. Bilety  n W ł 
Id,ikow.-.ffi>go (Kres/czatyk 33). 17335

Ecatr % # •  J ^ f  j  T o w a r z y s t w o  a r t y s t ó w  o p e r o w y c h
W ł  i T ,  -  K I  W  piątek duia 19-go marca p o ż e g n a l n y  b e .

/  J  n e f i s .  Z 'a k n o i t e i  śpit . a r z i i  koloraturowej
I) i nera S. W. B o k i n a .  M A R T I  G A L V A N I  D E  T E c H A D A  op. L a o
m e r .  iLacnier —  Marya Galvrni. ltczestnic»ą pp.: Marysi Galvam, Jakowiewa, 
Pnima: pp Gra o w, (R adków , T ichonow i m. P oczttt  k o  g jdz iu ie  7 i pól w ie­
czorem. B ioty na wszystkie przedstawienia nabywać można w kasie Ualru.

Klub Polski „ O g n i w o ” .
K o b i e t  P o l e k  odbędzie się odczytp. JKtkołffja W iszn irk le g o

i lustrowany obrazami niknącymi. 
Początek punktualnie o godzinie 7 
w ieczorem . B i ł t ty  u W ł .  Idzikow­
skiego, Kroszczaiyk 35 17383

t . Tatry

Konie w ierzchowe i zsprzę
gowe.

B u  i a i k i  r a s y j i w ° j  uhra- M M I I B j m  i isk ie j  sprze­
da je  Jan Drzewiecki,  maj. Strzyżaków 
st. kol., poczt., telogr. Orał ow e, gub 
kijowskiej. 16155

Studnie Artezyjskie i

Precz z epidemią!
Tak )ud ' i  jak i inwentarz z#bezjre-z> 
od wszelkich clu-rob zakaż >ych c/ysta 

źródlaną podziemna wooa ;i;

Studni Artezyjskich. 
Studnie Artezyjskie • ‘S f . 8*

" a l.ilw. 40i) 
wody ■ ' i i

Stadnie Artezyjskie I l i0 
Sludnie Artezyjskie l “S ™ « 0 
Stadnie Artezyjskie i ? s % 2 g
Pompy, wodociągi, badania gruntu l po­

kładów urządza 
Piorwsze Krajowe T  wo W iortn icze

„AQUA“
w Pło3klrowle. S U cya  K ol .  P o ł  Zach 

P r o s k u r o w  (6778

Rada Gospodarzy Klubu „OGNIWO”
ma z s»czyt zawiadomić. że w piątekd . 19-g-i b. n\ odbędzie w salonach Klubu 

9  V R l  ® E 3 »

W ejście  dla członków i Rh rodzin trypla  no - -  dla gości po 1 rb. od i soby 
dia młodz eźy a k a d e m i c k i e j  p > 25 kop. iN ozątek  o g. 8 w iorzerpco. 17333

TEATR spadk. „BERGONIER”. OPERETKA.
Z e s p ó ł  o p e r e t k o w y  M .  P .  L i w s k i e g o .  17237

i8'marca* y: M o d v i ^  s k r z y p e k ”
Jutro dnia 18-go marca po r z 5 ry . - H r a b i a  L u k s e m n u r g r  Początek 
g. 8Vi wieczorem.

ŁrfJT Familijny Teatr> Variełć

j M i i r
\ lor -yg i " - k a  ul. Nr h, tolef. 2484. 
Dyreacya Towarzystwa .V, Waiberg, P. 
P e d m o , A. ProkoHew, i I i  Podkin.

Dziś i codziennie.
Grand O iw r n  semont w.r ó. Drliiuty: 
Aegie l .  in o  lv.no, znak'im. art. Kelrt 
Floranz. polsK. a ii .  1 1 uy Zabłockiej,  
ii. Barańskimi i .wiciu innych Cała 
trupa składa się z 33-iu osób. Szczepi'- 
Ir w programach. Administrator A. 
Wal borg.

t f  Mikalii jowska 7.
gmach P. Krutikowa. 

W  czw ariok  dnia i i-go marca wielkie lyrknwo przod- 
siawiCine, wy- 7 a i | / i n a  który »^ina icl .izną 
f ę p  aiifi.y ŁmO. i t l l l a ,  szlabę I ł i p u d ,  wagi. 
I l - t y  d z i e ń  c h a m p - i o n a t u  i 'orz^i k w - lk  o g. 
10 i i>oł \‘. i e c z ,  W a l c z ą :  I) Jan .- / .  Czaj i i Czar­
na M -sśa ,  2) Bsoibuła i M u r .u c ,  Hi Kresljaninow 
i iMillor. 4) K o; ic-zojow i Di> Ridrr. 5) MicdaJe- 
diew i Guiski. P ocząt ik  przrdstaw ieo i i  o godzin ę 
8 i pót wieczorem.

p o -

Do dzisiejszego tV  
dołączamy zawia­
domienie o benefi-

sie

K, Leśniewskiej
3 Wystawa

wyrobów pracy kobiecej

o t t H i ą c *
Od g. l l - o i  r. do 6 po prł. cudziennie. 
Gm?.ch Giełdy ul. instytucka 1. 17347
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T-wo Wzajemnego Kredytu
S A M O P O M O C ”

i

w  K ijow ie
w ykon ywa wszelkie czynności w zakros bankowy w Lodzą-e:
Przekazy m iejscow e i zagraniczne. 
Incascu weksli i zleceń na wszelkie  

m iejscow ości
Asekur acya pożyczek premiowych. 
Pożyczki pod zastaw  papierów procen  

towych.
Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran­

sportowych Towarzystw, konosamenty i t. p.,
iaK również

Wydają pożyczki pod zastaw  zboża, na­
rządzi roltiiozyoh, maszyn i wogóle inwen­
tarza gosrodarczego.

A ł r o s  Zarządu: Kijów, l n s t r n c r a  N r  4. 
Adres telegraficzny: „ S a n i ”  K ijów.

16541 T olefon  N r  2 3 - 4 9 .

8 8 8 8 8 8 8 8 ? ^ ?

c o Gries obok

88*

Bożen |
Uzdrowisko klimatyczne w poł. Tyrolu. j|

Sezon do końca m aja. 0 3

Hot. Pens. i Z ak ład  leczniczy S O l i n C n h o f . ^
88

Kierowi.. D-r Z. Szczepaotski, b. długoletni lekarz 88  
kliniki prof. Ant GI.iziński'-go tve Lwowie. Jk

16939 9 9

>Oi 6óc

Uniwersytet św. Włodzimierza

malarzy - Kij owian
Otwarta codziennie od e. 10 dii 5 pp 
gfeęść dochodu zostanie r>fiaiowan!i na 
rzecz T wa niesienia poniicy  u.ezauioz 
nvm siudenlom i ucz. szkoły artystycz.

1736-

Or Czerniak r * lT L T  ̂
S y f , won., m oczopłc.  (spec. kur. strict 
aiom. pic. Wszyst. spec. spos. kur. Od­
dziel. łóżka. .-11118

Dr. JM ]. Rakowski pS'rm-
chirurg. v o  włas. lecz. M. W lodz. 33h 
9— 10 i 1 - 6  pp. tej e f. 26-92. 13911
P ohu ku ję  posady leśniczego, k a s y e r a .  
M agazyniera ,  mam ffw jadntw a  Vv. P 
Mań<owski"go, mogę dać p i ’ niężoą

gJT n Józef Wierzbicki
■1. W r . łk o w iń #  w. II l i  niszczów.

17363

T O  Ł  Roboty
kosiiolne. W yk onyw a  pn nader 
umiarkowanych ceuacŁ, Prorez- 
na 14 mieszkania 9. 17223

OSora Szvycóv
w F srdM ia u dó fta .  Sprr daż k r ó w ,  
c i e l i c  i b y c z k ó w  ;t. kM. wazkoi. 
Ferdynaudówk* o (i w. pocwi. iel N ie- 
m iró w  gub. p 'do lsk ir j  Józe f  Podórski 3

g l  728

Specyalna lecznica
d o r ó b  skórnych wor.pr. i syfilis d-ra 
M ajdańskiego,tV./yi.omi(T. 26. Sm- 
te łóżka. Pokoje o g ó l . i ó d d z ,  W szyst 
spec. met. lecz. W anny siarcz. 
Przyjm. 9 —  i 2 r.. 5 —  8 w.‘  Kobiety 
12— 1 po p ” ł. Porada 50 k. 16737

Mł o d a  n a u c z -  k a  słuch. uniw. , 
ciel. (z pat pen. warszaw ) po 

nosad  na wieś. S p p c .  pAski i List 
\dr. Warszawa, G bK d ra  54, Goźh 

Kowska.

L
IV syrz^dazy bęzwwrto&ciMwc^Jai^f^M^^ Każda pus.z- 

ka pouinnu miu' ?iapis: D r e z d e ń s k i e  L a b o r a t o- 
r y u m C h c m i c z n e  L i n g  n e r  a w D r e ź n i e .

Dwa projekty p. Stołypina.

I.
Tr.-.y lata temu p. Stolypin był —- tak, 

jak dziś—ministrom ppraw wewnętrznych. 
Tr/y lata temu z niemmejszą niż dziś gor- 
liwrścią powinien był dbać—i niewątpliwie 
dba!—o niepodzielność Rosyi, o umocnienie 
rosyjskiej państwowości na kredach, między 
innemi—w kraju „Zachodnim*. Tizy lala 
leniu, po<i wpływem opinii i przedstawień 
wyższej administracji na Litwie i Kusi fgen. 
gubernatora guL>. iitewskich— Frez*'go, gu- 
UerniHlnych komitetów ziemskich na W oły­
niu, Podolu i Ukrainie, kijowskiego guber­
natora Lawwicza, a poprzednio jeszcze gene­
rała Dragomirowal, p. Slołypin uważni za 
odpowiednie i konieczne wprowadzić samo­
rząd ziemski do 9 guberni] l.tewsko-ruskich 
i w końcu 1900 r. wniósł opracowany przez 
siebie projekt na rozpatrzenie ii dy mi­
nistrów.

Ten pierwszy jy je k t  p. Stołypina w 
oprawie ziemstw wydobył teraz z ukrycia 
poseł Święcicki i do sz rszej wiadomości po­
dał w mtinoryale, dla użytku posłów wydru­
kowanym.

Dziś, gdy losy samorządu ziemskiego 
dia naszego kraju ważą się, pdy w komisyi 
toczy się walka o zasadnicze podstawy dru­
giego projektu p. Stołypina, warto jest roz­
patrzyć pierwszy tego męża stanu elaborat 
i skonstatować postępy, jakie uczynił w cią­
gu trzech lut kierownik nawy państwowej 
w nauc-5 nad obroną rosyjskiej państ wowość 
przed nrporeru drobnej, bo kilkuprocen­
towej garstki „narodowości polsko-kutolic- 
ki* j “ , na Liłwie i Kusi osiadłej.

Wiemy, że w obecnym projekcie rzą­
dowym, wniesionym do Dumy, dominuje 
nad wszyslkńm strona polityczna sprawy, 
to znaczy —szłycii antypolski PrzyUcteiliś 
my pr.c 1 kilku dniami rządowe uzasadnie­
nie tego nowego antypolskiego projektu — 
w'/?.lę<laini na całość państwa, które, od r.
1830 i 1863 wydawszy ziciętą walkę pola­
ło m, nie cło.o i nie rrmż.e dziś złożyć broni 
i przyznać się do jirzegraiV'j. Za mato by­
ło jeszcze kar i środków oehronnych: trze­
ba iść dal j, rusyfikow ć jeszcze kraj „Za

chodni“ , którego zewnętrzny wyg’ ąd musi 
być rosyjskim, którego zatem ziemstwo mu­
si być także rosyjskiem. Polacy powinni 
być tam od wszelkiego wpływu odsunięci, 
zbagatelizowani... Tego wymaga interes 
państwowi śoi rosyjskiej!

Tak mówi premier-rosyjski—dziś.
Przed trzema laty mówił nieco inaczej. 

Oto jak motywował swój proj jkt samorzą­
dowy.

Po roku lb63—czytamy tum -ca ły  sze­
reg zarządzeń karnych i ograniczających 
skierowany został wyłącznic przeciwko oso­
bom polskiego pochodzenia; jednocześnie zaś 
za. pomocą sptcyalnych u!g i przywilejów 
postarano się o wzmożenie liczby rosyjskich 
właścicieli ziemskich na Litwie i Rusi. Ale 
stopniowo środki wyjątkowe, przeciwko po­
lakom po 1863 r. wymierzone, zaczęto roz­
szerzać i stosować do wszystkich osób wy­
znania rzymsko-katolicki-go—wbrew począt­
kowemu zamierzeniu. N ewątpliwie też i 
rezultaty takiej polityki musiały być daleko 
dotkliwsze, jeśli zważymy, że według spisu 
ludności z r. 1897 w kraju Zachodnim liczba 
polaków wynosiła około 5,84'j,. a licaba ka­
tolików 35,39", ogółu ludności (w gub. ko­
wieńskiej—katolików było 76.62'j,, a polaków 
9,Ó4';0).

Po czterdziestu z górą latach takiego 
wzmacniania ro-yjsiiego elementu, skutki 
okazały się powaine. Udy po 1863 r. sto­
sunek rosyjskiej własności ziemskiej do 
polskiej był jak 1 : 70, dziś tylko w guber­
niach 1 tewskich własność rosyjska nie sta­
nowi 50",, ogólnej przestrzeni gruntów. Cyfry 
są następujące: własność rosyjska wynosi w 
gub. kowieńskiej— 14,8'!,, w wileńskiej — 
•20,5'jj, w grodzieńskiej—40,8“j.

W sześciu guberniach Knsi i Ri.iłorusi 
własność ziemska, należąca do nie-katcl ków 
(a więc prawosławnych, staroobrzę łowców i 
protestantów) wyuońłi przy koń>u roku 
1906;
w gub. witebskiej ...............................do 59°0

wołyńskiej . . . . . .  „ 5i°„
„ m i ń s k i e j .......................................... „  50'!,
„ m o h y lo w s k ie j ...........................   67",
„ k i j o w s k i e j .................................   00"
„ podolsk iej „ 50",

Ustaliwszy ten pomyślny rezultat do 
tych czasowych antypolskich i antykatolic­
kich zarządzeń, p. Slołypin pisze dalej, jak 
następuje:

„01  p a m  powstania upłynęło już prze- 
s.ło 40 lat, dawne zaostrzone stosunki m i e j  
scowjch, przeważnie polskich, obywateli

względem wszystkiego, co rosyjskie, zamie­
niły się na pokojową, a częstokroć nawet 
wspólną pracę na rzecz kraju. Wskutek 
zmienionych okoliczności w tym okresie cza­
su, jakk lwiek skasowano niektóre prawa 
ograniczające, jako t > np. prawo o podatku 
procentowym od obywateli pochodzenia poł 
skiego, a w ostatn ch czasach— zakaz naby­
wania własności ziemskiej przez polaków od 
polaków i t. d., lecz większa część praw o- 
graniczających, z których jedne były wyda­
ne wyłącznie w ceiu zapobieżenia nowemu 
wzmocnieniu wpływu polskiego, a inne zno­
wu miały charakter kary za powitanie, ma­
ją i dotychczas moc obowiązującą.

„Tym prawom ograniczającym uliga te­
raz już irzecn pokolenie uczestników pow 
stania, którym nie można zarzucić żadnych 
przestępstw.

„W takich warunkach naluralnern jest, 
że osoby te nie uświadamiają sobie, w imię 
czego pozbawiono one są tak.cn praw i przy­
wilejów, z jakich korzystają inne plemiona 
i narody, wchodzące w skład państwa rosyj­
skiego. Do takich przywilejów należy oczy­
wiście zaliczyć i udzinł miejscowych sił spo­
łecznych w samorządnej gospodarce ziem­
skiej.

„W obec pomienionych względów, na 
zasadzie przytoczonych powyżej danych cy 
frowych o obszarze własności polskiej w kra­
ju, oraz, poczęści wziąwszy po i uwagę i re­
zultaty działalności wprowadzony fi w gu­
berniach zachodnich jeszcze w r. 1875 —1876 
miejskich instytucyi społecznych, pozostają 
cych przeważnie w rękach polskich i nie 
wywołujących żadnych narzekań, mini ter 
s r. wewn. doszedł do wniosku, id w danej 
chw li niema przeszkód zasadniczych do 
wprowadzenia w kraju Zachodnim ziemskich 
instytucyi samorządnych".

A zatem, polacy nie zagrażają państwu: 
polacy mają prawo do przywilejów, z jakich 
inni obywatele państwa knrzystają; istnienie 
polaków na Litwie i Kusi nic może być 
przeszkodą do bezzwłocznego wprowadzenia 
samorząlu na tych p ;dstiwach, i:a jakicłi 
odduwna już z pożytkiem istnieje ón w cen­
tralnych rosyjskich guberniach.

Według p. Stołypinn, dalsze zwlekanie 
z wprowadzeniem samorządu na L fwle i Rusi 
wywołałoby wśród ludności słuszce nuzado 
wolenie. Dialego też minister uważa za 
„bezwzględnie konieczne" wprowadzić ziem 
stwa t a jodstawie art. 87 ustaw zasadni 
ezyth, a to aby duć ludności „nowy dowód 
niezłomnego wprowadzania pizcz rząd zasad,

zapowiedzianych w Najwyższym Manifestie 
z 1 7  października 1 9 0 5  r.“

I oto, ponieważ wówczas p. St.dypin 
miał w świeżej pamięci wskar&nia manifestu 
konstytucyjnego, który dążył nie do rozbicia 
Kosyi, lecz do „udoskonalenia jej państwo 
wego ustroju", ponieważ postanowieniu Naj­
wyższego Ukazu z 12 grudnia 1904, do te­
go samego celu dążącego, a nakazującego re­
w izję dotychczasowego wyjątkowego prawo 
dawstwa przeciwko inorodcom, nic stały się 
jeszcze martwą litera, przeto p. Slolypir: 
w dbałości swej o rozkwit i potęgę Ro.sy; 
nie upatruje wpoloniżmie nieoezpieczeństwa 
i przedstawia projekt samorządu zupełnie 
inny od tego, który obecnie do Dumy wnie­
siony sostak J

Ciekawą jest rzeczą zrobić porównanie 
między zasadnic/.emi normami obydwu pro­
jektów p. Stołypina. /  .baczymy wówczas, jak 
szczerymi są argumenty, na jakich op;era 
się ton mąż 8'anu, wojujący ze sobą samym, 
przeczący sobie w sposób jaskrawy, nacią­
gający zasady do potrzeb chwili, do zmien­
nej aury prądów z góry i z dołu, do intere­
sów ministerstwa, ale byr^fmniej rJe opie 
rający tych zasid na jedynie miarodajnym 
fundamencie interesu państwa.

Albowiem interes państwa—to jest rzecz 
trwała, która nie może się zmieniać co lat 
kilka, która nie może być gruntownie inną 
w r. 1910, n ż była w r. 1906.

Interes państwa nie może pozatem wy­
m igać walki rządu z narodem, wchodzącym 
w skład państwa; walka świadczy o tem, że 
państwo jest w stanie absolutnie nienormal­
nym, że rząd p. Stołypina nie rozumie 
swycn zadań i nie umie .czynić tego, do czego 
jest powołany.

Gdzie kierujący minister nie rządzi, Iccz 
walczy z własnymi obywatelami i z walki 
program sobie robi, — tam inti rc s państwa 
rzeczywiście ra szwank jest wysUwio y — 
ale w l.ażdym razie nie przez zwalczaną 
ludność.

J B.

Kanclerz niemiecki 
v  Rzymie.

— o—
Na W cl ki Tydzień wielkanocny zam­

sze bywa w U yinie zjazd gości z h<‘K-g«* 
ś * bita. W tyn, roku znalazł się w K/.ymie 
niezwykły p elgrzym, kanclerz niemiecki, p.

I5etbmann-Holhveg. Bawi tam stale poprzed­
nik jOgo, książę BiDow, ożeniony z rzymską 
principessą, i dwaj kanclerze robili teraz w 
Wielkim Tygodniu politykę trój przymierz a 
w R/.ymie. Kanclerz nowy,?nie zoający wcale 
dypioniacyi włoskiej, przyjechał w celu na­
wiązania osobistych stosunków z politykami 
włoskimi, ale przyjazd jego w y p a d ł właś­
nie w chwili, kiedy gabinet Son ni na po 101 
dniach rządów podał się do dymisji. Ko raz 
drugi gabinet Sonnina ustępuje po krótkiem 
urzędowaniu, po raz drugi po 100 dniach 
rządów Ale dla polityki trójpriymierzą obo- 
jętnein było, kto stoi u steru rządu włoskie­
go, kanclerz nbmiecki może liczyć zawsze 
na przy hylnosć króla i na zrozumienie po­
lityki trójprzymierza w Consultn. bez wzglę­
du na to, czy tam urzęduje p. T.ttoni, czy 
hi. Guicciardini. Po odwiedzinach w Kwiry- 
nale, nowy kanclerz niemiecki, jak wszyscy 
jego poprzednicy, odznaczony został przez 
króla najwyższym orderem włoskim Aunun- 
ziaty, a hr Guicciardini, jakkolwiek już w 
dymisji, urządził wspaniałe przyjęcie w 
CUnsulta.

Tam poznał p. iSfhmana - FMlweg 
wszystkich wybitnych polityków włoskich; 
umyślme w tym celu pr/yb^lu ambasadoro­
wie włoscy: z Berlina— p Pr.osa, z Paryża 
markiz di San Giuliano; witał n wego kanc­
lerza Niemiec burmisirz rzymski, słynny 
wol no mularskiej loży naczelnik, żyd syndyk 
Nathun, zjawili się wszyscy wybitni politycy, 
wiernie przy trójprzymierzu stojący. W Cou- 
sulta i w Kwirynale utrwalono trójprzynap­
rze. Ale ważniejsze niż w Kwirynale, a w 
każdym razie dia polityki światowej Niemiec 
donioślejsze znaczetre ma wizyta kanclerza 
niemieckiego w Watykanie. Na doniosłość 
tych ś  isłych stosunków Niemiec z Watyka­
nem, zwrócił uwagę paryski „Teinps" i przy­
pomniał Francyj, do czego doprowadziła po­
lityka antykościelna Francji i kto dziś jest 
spadkobiercą misy?, którą do niedawna jesz­
cze spełniała w stosunku do kośaioła kato­
lickiego Franrya, jako protektorka katoli- 
ków.tna Wschodzie.

Kanclerz niemiecki był na audyenoyi 
u p pieża Piusa X, z którym cługo rozma­
wiał w języku włoskim. Miała tam być po­
ruszona «prawa obsadzenia od lat osieroco­
nej stolicy arcybiskupiej ,  gnieznleósko-pi- 
snańskiej, jedyna sprawa niczamtwiona i 
jedyny spór otwarty między Watykanem a 
rządem związkowym N emiec.

Odbył następnie kaneierz niemiecki dłu­
gą konferencję z kardynałem s* krelarzom 
stanu NUrry dtl \al, hisrpanem, k t ó r y  od 
lat prowadzi uinięięuiie polityuc kuryi rzym- 
st.i<j w di chu zupfłr.ie odmiennym od sv.e- 
iro poprzednika, kardynała Rimp-db, zdecy­
dowanego przyjaciela sojuszu z Francją i 
wr> ga trftrzymierzą.

i/zis Ni imy pogodziły s'ę z ku?yą 
r/yms .ą i, prócz sprawy poi Kb.;, mc już eie 
sjrawia trudności polityce niemieckKi v, k i- 
ryi r/yinsk.ej.

Kanclerz p. Belhmann Il.ilwog w prze-
o.rtitnAwie do s.yeg# poprzednika ks. Lii*



Iowa, auiera swą większość w parlamencie 
niemieukim na centrum katolickiem, naj- 
większem liczebnie i najwpływowszem stron­
nictwie w parlamencie niemieckim. Centrum 
katolickie odbiera wskazówki co do kierun­
ku ogólnej polityki bezpośrednio z Watyka­
nu i dlatego tam miniał szukać poparcia 
obecny kierownik polityki niemieckiej.

liaz poparcia centrum katolickiego nie 
utrzymuiby się kanclerz niemiecki w parla­
mencie niemieckim, a o polityce centrum 
katolickiego decyduje Stolica Apostolska. 
Stąd konferencja p. Bethmanna-Hollwega z 
kardynałem  sekretarzem stanu, Merry del 
Yal, ma dla polityki wewnętrznej Niemiec 
doniosłe znaczenie.

Ale na inną jeszcze— może ważniejszą 
stroni —zwrócił uwagę paryski „Temps".

Dalekie to czasy, kiedy nowe cesarstwo 
niemieckie pod przewodnictem Prus prote­
stanta ch, uważało się za przodownika pro 
testantyzmu. kiedy Wilhelm I pisał do lor­
da Russella (1874): „Głowa Niemiec i wyo-
braziciel narodu niemieckiego muszą rozpo­
cząć walkę, którą cesarze niemieccy święte- 
go państwa rzymskiego prowadzili ze zmien- 
nem szczęściem — przeciw potędze Rzymu 
papieskiego, przeciw potędze, której przewa­
ga zawsze i we wszystkich krajach nie da­
wała się pogodzić ze szczęściem narodu, a 
której zwycięstwo zawsze niszczyło dobro­
dziejstwa reformacyi: wolność sumienia i 
poszanowania prawa'.

Odległe to czasy, kiedy Freitschke pi­
sał: „Prusy, jako największa potęga prote­
stantyzmu w historyi nowożytnej, pomogą 
innym państwom do zrzucenia więzów Ko­
ścioła powszechnego*, kiedy zanfan.y teolog 
cesarza, prof. Detitzsch marzył o połączeniu 
wszystkich protestantów, o unii wszechpro- 
testantyzmu świata, w przeciwstawieniu do 
powszechnego Kościoła katolickiego i prze­
ciw niemu, kiedy Wilhelm I I — w  początkach 
swego panowania przeciwstawiał „solidar­
ność protestantyzmu- solidarności „ultra- 
montanizmu katolickiego*.

Zaiste, ąuantim mutati ab illo.
Kulturkamp! w Niemczech dawno już 

i ostatecznie został przegrany—i zakończony.
Skończony nietylko w zamiarach rządu, 

ale w duszach narodu i społeczeństwa nie­
mieckiego. Dzisiaj rząd p. Bethmanna-Holl- 
wega rozumuje, że lepiej jest dla władzy 
świeckiej zużyć siłę katolicyzmu, zaprządz 
ją do pozytywnej społecznej i kulturalnej 
pracy, aniżeli walczyć z nią i prześladować.

Ewolucya ta dotronała się już w Niem­
czech dawno, i objawiła się po r. 1887 od­
wołaniem Bismarckowskich ustaw majowych, 
Kanossą starego kanclerza, objęciem pa­
tronatu nad ludnością katolicką niemiecką 
w Ziemi Świętej, nadaniem grantów Dormi- 
tion, budową kościoła Benedyktynów, po­
dróżą Wilhelma II do Palestyny, trzykrotną 
wizytą Wilhelma I I  w Watykanie, corocznem 
urzędowem witaniem kongresów katolickich 
w Niemczech. Wreszcie potężny rozwój sto­
warzyszeń katolickich społecznych w Niem­
czech, zdobycie setek tysięcy robotników 
niemieckich do obozu cemrunl katolickiego, 
rozszerzeniem wpływa centrum katolickiego 
w najbardziej uprzemysłowionych okręgach 
zachodnich Westfalii i Nidrenli oraz w gór- 
no-śląskim okręgu, zdc&yełe całe} ludności 
katolickiej w Niemczech i zorganizowanie 
jej w stonnictwie pol.tycznem i spolecznem, 
wielkie dzieło pokoju społecznego dokonane 
przez polityków centrum katolickie tej 
miary, co Lieber, Spaha, Arenberg, Bal- 
lestrom.

Wszystko to dowodzi zmiany kierunku. 
W miejsce kulturkampfu mamy dziś stron­
nictwo rządowe centrum katoliokego, bez któ­
rego obecny kanclerz jednego dnia nie mógł­
by się utrzymać. Zawsze przystępny roman­
tycznym podszeptom, zawsze pochlebstw u 
podający ucho, niemiecki „Kajser* radby 
przywrócić potęgę niemieckich cesarzy w Rzy­
mie koronowanych i mile jego ucho łechce 
okrzyk na placu świętego Piotra Euiwa 
Charlcmagne. Kościół katolicki jest najstar­
szą i najpowszechniejszą organizacyą sił 
skoordynowanych. Rozszerza się na cały 
świat i dziś nawet, w czasach rosnącej nie­
wiary, indeferentyzrau i stanowczych prze­
ciwników w socyaliiej demokracyi, Kościół 
katolicki w ręku trzyma najsilniejsze instru- 
menta regni.

I tu dziennik paryski porusza sprawę, 
dla każdego francuza nader bolesną. Do 
niedawna jeszcze ten instrument panowania 
miała Francja w ręku: przez konkordat, 
przez dawne traktaty, przez protektorat nad 
katolikami Oryentu, przez wpływ na misye 
katolickie w koioniach obcych mogła Fran­
cja  wpływać na katolików poza Europą.

Republikanie starej daty, jak Gambetta, 
Ferry, Goblet pomimo hasła antyklerykalne- 
go ten stan rzeczy utrzymywali i im to wycho­
dziło na korzyść. Jeszcze w r. 1888 ogło­
szona encyklika Aafiera rerum conditio— 
diieło kardynała Simonei — przypomina to 
historyczne i trądycyonalne prawo opieki 
Francyi nad misyami katolickiemu W dzie­
więć lat później list Leona XIII do kardy­
nała Langenieux (1898) odnowił i sprecyzo­
wał wskazówki zawarte w piśmie r. 1883. 
Następnego roku 1899 mgr. Lorenzelli, nun­
cjusz papieski w Paryżu, wręczając prezy­
dentowi Loubctowi swe listy uwierzytelnia­
jące, przyznał Francyi to stanowisko wyjąt­
kowe w świecie katolickim. Lecz od tej chwili 
inny duch powiał w Republice.

Ustawy przeciw kongregacyom, uchwa­
lone za gabinetu Waldecka-Rousseau, wpro­
wadzone w życie za Combesa, złamanie kon­
kordatu, ożwolanie ambasady francuskiej 
przy Stolicy Apostolskiej zmieniło zupełDie 
stan rzeczy. Protektorat Francyi pozostał. 
Prawo Francyi nie zostało zmienione. Tylko 
wykonania prawa zostało utrudnione. Admi- 
nistracya protektoratu stała się niemożliwą 
z braku organu, któryby skoordynował akcyę 
religijną Stolicy Apostolskiej z akcyą poli­
tyczną Republiki francuskiej.

Z tego skorzystał katolicyzm niemiecki, 
skorzystały Niemcy. „Mamy dość protekto­
ratu Francyi" pisała katolicka „Kiiln. \olks- 
Zeitung8— „protektorat Francyi na Wscho­
dzie nie jest niczem innem, jak Chimerą— 
dodawała „Germania" — nie zaprzeczamy za­
sług 1 rancyi, Jecz te zasługi należą do prze­
szłości, a my, katolicy niemieccy, jesteśmy 
teraźniejszością, a prawdopodobnie będziemy 
przyszłością. Niedawno biskup Metzu, mgr 
Bengltr żądał dla niemców roli „opiekunów 
katolików całego świata*. Na drugi dzień 
po wydaniu we Francyi ustaw przeciw kon­

gregacjom  i po zerwaniu konkordatu ze 
Stolicą Apostolską niemieckie misye otrzy­
mały subwrencyc rządowe—Benedyktyni z Śt. 
Ottiłien, rozmaite Afroerereiny, Uudwigs- 
missionen-vere'ny etc. ,R?ąd niemiecki prócz 
subwencyi pieniężnej udziela katolickim mi- 
syom bardzo wybitnego poparcia moralnego 
za pośrednictwem akcyi dyplomatycznej i pr- 
parcia konsulów. Niemieckie misye kato­
lickie w Afryce są obecnie zaprzęgnięte 
w służbę interesów' niemieckich.

Kanclerz niemiecki, Bethmann-Hollweg, 
składając wizytę w Watykanie, znajduje sy­
tuację korzystnie dla Niemiec przygoto­
waną przez umiejętną dyplom atę niemiecką 
i przez ołędy polityki francuskiej. Niemcy 
obejmują dziś porzucony przez Francyę spa­
dek w Watykanie.

W. L.

Statystyka strajków .

W  ciągu sześciu miesięcy od czerwca do listo­
pada roku zeszłego inspekcja  fabryczna zarejestrowała 
8o sirajków, z nich na I.itwę przyparci— 31, na central­
ną R c s y ę  — TO, na royon południowy i południowo-za­
chodni— 11, na Królestwo Polsk ie— 10, na  krtj N ad­
bałtycki— 7 i na północny— 2. W szystkie strajki z wy- 
iątkiem dwóch miały charakter czysto ekonomiczny. 
W e  wszystkich strajkach wzięło udział 20,240 robotni­
ków, co  stanowi 7.'! proc. ogólnej liczby. Na ogół ka­
żdy strajkujący robotnik nie pracował 6,7 doi,  a wszyscy 
razem me pracowali 146,020 dni.

Bez maski.
Żyje w Polsce poeta— nazwisko nic tu 

nie znaczy — którego ostatni zbiór prac 
świadczy dowodnie, że może nam zabraknąć 
wielkich dzieł i czynów, ale „wielkich" lu­
dzi zawsze będziemy mieli pod dostat­
kiem...

Bo u uas wielkość zależy od ama- 
torstwa.

Rzecz pewnego sportu...
Jeden lubi pieniądze, drugi ich zalety 

wymienne, trzeci— wieikość...
Jeden lubi tylko wysokie marki szam­

pana, drugi tylko konie, a trzeci, ponieważ 
jego środki pozwalają mu lubić wysokie 
maiki w szampanie i wysoką rasę u koni— 
ma to głębokie przekonanie, że i sam jest do­
brej marki i błękitnej rasy...

Albo tamten, „który mieszka na wsi8... 
Także jest niemały...

Albo jeszcze inny, który bywa _u sa­
mej pani Ksenofontowej... Ten z prawdzi- 
wem lekceważeniem spogląda na mnie, 
który pani Ksenofontowej nawet nie znam.

Czasem na takiem tle wynikają nad­
zwyczajne emulacye.

Iks naprzykład, nie uznaje małych 
rachunków restauracyjnych, Igrek na wszyst­
kich posiedzeniach bardzo często i ogromnie 
dużo przemawia, a Zet posiada aż uwa sa­
mochody i mógłby kupić majątek ziemski, 
ale woli akcye...

Kto z nich większj?...
Zadanie prawie nierozwiązalne, bo każ­

dy z tych panów uśmiecha się ironicznie, 
gdy jest mewa o dwóch pozostałych i ptzy- 
odziewa jako tako skfsjany majestat, gdy 
ma do czynienia z tłumem...

A tłum—to my ..
A każdy z nas uważa się również za 

„wielkość", tylko „zapoznaną", zwłaszcza, 
gdy los, który, jak wiadomo, jest głupi, o 
kieszeni jego zapomniał i taną „wybitną 
jednostkę" w odpowiednią siłę nie upro- 
w ido wał.

Stąd w Polsce żyją  sobie „wielcy" i 
„zapoznani"... A oprócz nich wegetuje jesz­
cze kilku prawdziwych t. j. takich, których 
spotkają... uroczystości pośmiertne...

Stąd wielcy żywią pogardę dla zapoz­
nanych, uważając, że los postąpił z nimi zu­
pełnie słusznie; zapoznani starają się klepać 
po ramieniu nawet prawdziwie wielkich; a 
prawdziwi ezekają skromnie... na nekro­
logi i obchody... w stuletnią rocznicę 
śmierci...

„Kazio" Tetmajer, „Janek* Kasprowicz, 
ta „poczciwa* Orzeszkowa, „kochany" Pius 
ten „kawała1 z" Frenkiel...

Albo... Żelazowski...
Chodzi sobie w spodniach, w togę na 

codzień ubrać go trudno, a składać mu 
hołdy przed, śmiercią jakoś niewypada...

Więc Żelazowski gra, a polska publicz­
ność w teatrze miejskim króla serbskiego 
ogląda, bo to przynajmniej— ciekawe...

Ale wróćmy do mojego poety...
Mój poeta poprzedził swoje „Pieśni sło­

neczne" wierszowanym wstępem, skierowa­
nym przeciwko przeszłym i przyszłym kry­
tykom tych jego dzieł, które narodowi ofia­
ro wał.

Daremnie l i c z y ć — nie zliczę 
Tych hord nikczemnoj hołoty...

Oto w ybieg ły  z hałasem 
k h  pieski grzeczno i lube,— '
Altem, tenorem i basem,
Szczekają: na m oją  zgubę!

Ale skromny, zeznający swoją moc, poe­
ta zastraszyć się nie daje... On woła;—

Zapraw dę śmieszyć m nie poczyna 
T a  wściekłość karłów. Śmiech cczyma 
W ytryska mi, gdy tak rozpina 
Ten drobiazg. Zab ić  chcą olbrzyma!...

Drobiazg to— „nie m y“ ... Olbrzymy to 
nie tylko nasz poeta, ale i cały zespół „wiel­
kich" i „zapoznanych", wyjąwszy naturalnie 
tej garści, która stanowić kiedyś bęazie ob- 
jekt „uroczystości pośmiertnych"...

Wyniki tego są przenajrozmaitsze...
Między innymi należy tu lekceważenie 

„hałaśliwych zachwytów", urządzanych przez 
„entuzjastów", przez „stada owiec, za pa­
nią matką pacierz powtarzających" i — ha­
łastrę.

To też w chwili, gdy „tam ktuś" skła­
dał hołd Szopenowi, cały szereg wybitnych 
jednostek „polskiej inteligencyi" oglądał w 
kawiarni kinematograf „z muzyczką"...

A Żelazowskiemu ta sama „polska in­
teligencja* złożyła w ofierze— swoją... nieo­
becność...

A gdy „ona* przeczyta to, co „ja" tu­
taj „o niej" napisałem, wykrzyknąć natural­
nie nie omieszka:

«Zaprawdę śmieszyć mnie poczyna 
i h  wściekłość k a r ł u ...................

I lale dalej, aż do „Zabić chcą olbrzy­
ma!" włącznie...

Czarny Jo-jomośó.

Z komitetu wystawy.
Wczoraj odbyło się walne zebrania ko­

mitetu wystawy krajowej w r 19LI- Z po­
wodu nieobecności prezesa wystawy, ,hr. 
Al. Tyszkiowicza, przewodniczył prezes gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego, p. Sakowkin.

Komitet został poinformowany o ostat­
niej uchwale rady miejskiej, zawierającej 
warunki, na klór.ych może być oddany do 
jego usług ogród Cesarski. Prezydyum ko­
mitetu uznaje wobec tych warunków urze­
czywistnienie projektu wystawy za niemo­
żliwe, zgłasza swą dymisję i proponuje od­
wołać wystawę.

Nastąoiła ożywiona wymiana zdań, 
w której niektórzy mówcy stanowczo wypo­
wiadali się za organizacyą wystawy i nie- 
rozwiązywaniem komitetu. Wskazywano 
przytem, że wystawa krajowa, wywierając 
dodatni wpływ na rozwój kulturalny całego 
Kraju, bezpośrednie korzyśsi da miastu. Wo­
bec tego nie należy zrażać się protestem, 
lub niezrozumieniem tych korzyści przez 
kilku radnych, trzeba natomiast sprawę 
przeprowadzić do końca.

Bo wyczerpującej dyskusyi uchwalono 
raz jeszcze wznowić starania u rudy miej­
skiej o udzielenie komitetowi całego terenu 
ogrodu, zmieniając natomiast stronę finan­
sową udziału miasta w wystawie. Ponieważ 
roboty przy umocowaniu góry Cesarskiej 
dla komitetu nie są potrzebne, uchwalono 
nie brać w nich żadnego udziału pieniężne­
go, z drugiej strony natomiast — nie żądać 
od miasta żadnej zapomogi.

W rezultacie uchwalono złożyć radzie 
miejskiej deklaracyę następującej treści:

„Ze względu na olbrzymie znaczenie 
wystawy dla całego południa Rosyi, a szcze­
gólnie dla miasta Kijowa, kom.tćt wystawy 
uważa za potrioone ponowić raz jeszcze sta­
rania u kijowskiego zarządu miejskiego o 
udzielenie mu bezpłatnie całego teęy tory urn 
ogrodu Cesarskiego; urządzenie sztolni ko 
mitet uważa za zbyteczne dla wystawy.

„Ze swej strony komitet zrzeka się za­
pomogi, o którą prosił poprzednio.

„W  razie, gdyby zarząd miejski odm ó­
wił udzielenia miejsca dla wystawy na wska­
zanych warunkach, komitet uważa urzeczy­
wistnienie wystawy w Kijowie za niemożli­
we i uchyla się od wszelkiej odpowiedzial­
ności przed społeczeństwem i krajem całym 
za niedoprowadzenie wystawy do skutku, 
ponieważ odmowa miasta przeznaczę lia te­
renu w śródmieściu grozi wystawie ban­
kructwem finansowem".

Deiriaracya powyższa zostanie dziś zło­
żona prezydentowi miasta.

Następnie komitet uchwalił prosić człon­
ków prezydyum, którzy zgłosili swą dymi- 
syę, aby ją cofnęli.

Do udzielania wszelkich wyjaśnień, do­
tyczących wystawy, upoważniono doradcę 
prawnego komitetu, p. K. Pasikowskiego.

K R O N I K A .
K i l t n l i f t y i .

D i i i  18 (31) Cyrylla B.
Jutro 19 ,1) Józefa  Obi.

W uh ód stońaa godi. 5 B. 41. 
Zachód ilońca god*. 6 m 2s 
Długość dnia soda. 12 n. 4.

—  Konkurs Koła Liter, i Dz. P. w K.
Zarząd Koła Literatów i Dziennikarzy Pol­
skich przypomina iż dn. l (14) kwietnia u- 
pływa termin nadsyłania utworów na ogło­
szony przez Koło konkurs na nowelę.

— Podziękowanie. Zarząd Kt.ła Lite­
ratów i Dziennikarzy Polskich składa za na- 
szem pośrednictwem podziękowanie za u- 
świetnienie obchodu Szopenowskiego pa­
niom: Maryi Leśniowsklej i Linie Onyszkie- 
wicz-rftoklen, panom, prolesorowi Henryko­
wi Bobińskiemu, profesorowi Maryanowi D ą­
browskiemu, profesorowi Juljanowi Pulikow- 
skiemu, p. Konstantemu Regamey, p. Alek­
sandrowi Staniew&kiemu, p.. Zygmuntowi 
Zawrocklemu i p. Romanowi Żelazowskiemu; 
p. Maryi KerntopfoWaj za łaskawe dostarcze­
nie dwóch fortepianów fabr Bliithnera oraz 
p. Władysławowi Idzikowskiemu za użycte- 
nie portretu Szopena-

—  Ostatni wystąp i bsnefis. Dziś w do­
skonałej sztuce Krzywoszcwskiego ostatni 
występ znakomitego tragika sceny lw ow ­
skiej J>. Romana Żelazowskiego; zarazem 
jest to benefis utalentowanej artystki stałej 
naszej sceoy—pani Leśriiowskiej.

Te dwie atrakeye wypełnią prawdopo­
dobnie salę teatru po brzegi, zwłaszcza, że 
p. Le.śniowska cieszy się stałą a zupełnie 
zasłużoną sympatyą i uznaniem publiczno­
ści, a zobaczyć artystę o tak potężnej i sze­
rokiej skali talentu, jak Żelazowski, nie pręd­
ko będziemy mogli.

— Król serbski w Kijowie. Wczorajszy 
dzień król serbski wraz ze świtą poświęcili 
zwiedzaniu miasta. O g  9 i pół zrana król 
Piotr udał się z pałacu do ławry. Orszak 
królewski przejechał przez park Maryjskf, 
ul. Aleksandrowską i bramę Nikolską. 
Wzdłuż ulicy stali żołnierze 4 i i)-go bata­
lionów pontonowych. W  ławrze na spotka­
nie króla zebrali się wszyscy wyżsi ducho­
wni dostojnicy. Zwiedziwszy cerkwie i pie­
czary, król Piotr z łayiry pojechał do l-go 
gimnazjum męikiego. Gmach cały był ude­
korowany. Uczniowie i uczenice gurmazyum 
miuisteryalnego stali szeregami wzdłuż 
schodów, prowadzących do sali aktowej, 
gdzie zebrał się r-hór uczniowski. Pr75 byłe­
go króla powitał w przedsionku personel 
nauczycielski, uczniowie zaśpiewali serbski 
hymn narodowy, następnie zaś ro?yj«ki. 
Uczniowie mandoliniści zagrali jakiś kawa­
łek, a jeden z uczni 8 klasy deklamował. 
Z l-go gimnazjum król serbski pojechał do 
gimnazyum żeńskiego funduklejowskiego. 
Król prosił o wskazanie mu uczenie serbek. 
Przełożona przedstawiła królowi 9 panienek, 
które król zaszczycił rozmową. Następnie 
dyrektor gimnazjum wygłosił mowę, a ucze­
nice wykonały hyma serbski.

W dalszym ciągu uczenice deklamo­
wały i śpiewały, zakończono zaś uroc?ystość

hymnem rosyj Jfim. Król z w i dzil klasy gi­
mnazjalne. Ó g. 1-ej w nahicu odbyło się 
śniadanie, rm wtórem byli: gen.-gub. Tre­
pów, dowódzca wojsk Iwanow i gubernator 
Giera. Po śniadaniu kr oj w c toczeniu świ­
ty zwiedził klaszt r Michałowski, cerkiew 
Andrzeja, Desiatinną i Sobór Sofjj Dwsfi. 
Wsiędzie na ul cach, któremi przejeżdżał 
król, stały tlim y ciekawych, witające g.> 
0'trzykąmi „hura" i „żywio!" Z soboru Śo- 
fijowskiego król udał się na baz-ar-wystawę 
rękodzielniczą przy ul. Mikołajewskiej, gdzie 
zrobił parę sprawunków.

Król Piotr ofiarował ordery guberna­
torowi—Sawy l-go stopnia, wicegubernato- 
rowi—Sawy 2 st., policmajstrowi—białego 
orła i) st.. pomocnikowi policmajstra Dsa- 
czence—Białego orła 4 go st., komisarzom 
Pileckiemu i Tiurinowi—Siwy 4 st., Bogda­
nowskiemu i Tfłagowskiemu — Białego orka 
5-go stopnia, pomocnikowi komisarza—Sawy 
5 st., 2 rewirowym—złote medale, 8 rewi­
rowym— srebrne medale, 20 stójkowym— 
srebrne medale.

Otrzymali również ordery serbskie: 
episkop czehryńsni Paweł, namiestnik Ławry 
archimandryta Ambrozyusz i dowódcy puł 
ków besarabskiego i rówieńskiego. Prezy­
dent miasta Djakow otrzymał order Sawy 
2 stopnia, członkowie zarządu miejskiego: 
Piachów—Sawy .3 stopnia, Burczak i Kich— 
Orła Białego 4 stopnia. Po południu król 
serbski złożył wizyty generoł-gubernatorowi 
kijowskiemu F. Trepowowi i dowodzącemu 
wojskami kij. okr. woj. M. Iwanowowi.

O g. 6 wieczorem kro! opuścił Kijów, 
udając się koleją do st. Reni, skąd Dunajem 
wyruszy do Konstantynopola.

— Posiedzenie rady miejskiej- Nazna­
czone na wczoraj posiedzenie rady miejskiej 
n e przyszło do skutku, wskutek niestawie­
nia się wymaganej przez prawo ilości ra­
dnych. Następna sesya rady miejskiej roz­
pocznie się dn. 29 marca.

W sprawie biura adresowego. Guberna­
tor kijowski, nie otrzymując od zarządu 
miejskiego żaunej odpowiedzi na wniesiony 
przez niego projekt reorganizacyi biura adre­
sowego, uprzedził prćzydenta miasta, że o i- 
le kwestya reformy biura nie zostanie roz­
strzygnięta przed dn. 1 kwietnia, poleca oa 
zreorganizować biuro w drodze administra­
cyjnej. Prezydent miast i poleci! komisyi 
do potrzeb i korzyści miasta, której projekt, 
został oddany do opracowania, wnieść go 
na porządek dzienny najbliższego posiedze­
nia rady miejskiej.

—  Komitya pojednawcza. Wczoraj o go ­
dzinie 9 -ej wieczorem pociągiem kuryerskim 
wyjechali do Odesy: naczelnik kolei Połud­
niowo-Zachodnich, K. Nlemieszajew, główny 
inżynier budowy kolei Odesa — Bachmacz, 
W. Timofiiejew-Riasowski i główny buchal­
ter budowy, A. Blek w celu wzięcia udziału 
w naradach komisyi pojednawczej, wyzna­
czonej dh  wytknięcia kierunku tej części 
linii Odesa — Bachmacz, która p-zechoaz:ć 
będzie przez terytoryum miasta Odesy.

—  Okóln'k ministra komunikacyi- Za­
rząd kolei Południowo-Zachodnich otrzymał 
wczorąj okólnik ministra komunikacyi w 
sprawie bezpłatnych biletów kolejowych. 
Według brzmienia okólnika bezpłatne bile­
ty roczne, sezonowe i jednorazowe na pre*,- 
jazd klasą I mogą otrzymać urzędnicy kole­
jowi pobierający po nad 12,000 rb. pensyi 
rocznej. Pobierający od 12,000 rb. do 3,ooo 
rb. otrzymują bilety 2 klasy. Pozostali urzę­
dnicy, a tekże niższa służba kolejowa ko­
lejowa korzysta z bezpłatnych biletów 3 kla­
sy. Kobiety urzędniczki, bez względu na 
wysoki ść Dobieranej pensyi, korzystają z 
bezpłatnych biletów drugiej klasy.

— Nomin^cya. Na wakujące stanowi­
sko członka kijowskiej izby sądowej po p. 
Swirydence, który podał się do dymlsyi, zo­
stał mianowany członek humańskiego sądu 
okręgowego, Naziraow.

—  Na Dnieprze. Poziom wody w Dnie­
prze i dopływach jego podnosi się bardzo 
nieznacznie. Pod Kijowem onegdaj przyby­
ło 2 i pół wersz.. wczoraj 1 i pół wifrsz. 
Pod Mohylowem woda stale ubywa. Przed 
kilku dniami otwarto żeglugę po Desnie na 
linii Czernihów-Trubczewsk; z Uzernihowa 
odpłynęło 4 parostatki. Do lOjowa przyby­
ły statki holownicze z Rzeczycy i Krami,eh- 
czuga z barnami naladowanemi drzewem, 
solą, węglem kamiennym, mą':ą i zbożem. 
Z Kijowa di> Mohylowa i F<caterynosławia 
wyruszyły onegdaj parostatki holownicze z 
borlinkami, naladowanemi zbożem i drzewem.

—  U C IE C Z K A  A R E S Z T O W A N E G O . WYzorai 
z cyrkułu lybedzkieyo stójkowy Anikutiu prowadził 
do  domu aresztu Jerzeąo Sinicyna, o°Varżonego o 
przfchowywani# rzoczy kraizioi.yeh. P o  drodze  zaizli 
obydwaj do  restauracji  «Nadzirja> nr* rogu ul. Lwow- 
-» !e j i szosy Kaaeckisj,  tu podpili sobie i  poszli “ i -  
Jcj. W  więzieniu wszakże odmówiono przyjęcia pija- 
ńf tio więźnia. S ló jkowy w ięc ■'muszony był [irowacUić 
aresztauta z powrotem d i  c jrkułn .  P o  drodze jednakże 
zaszli do  innej restauracyjki na kieliszeczek. Stó jko­
wy nie umiał zachować miary i up.l się lak dalece, 
że runął nieprzytomny ns chodniki Skorzysta' z togo 
aresztowany i uciekł. P e  jakiej godzinie dopiero po ­
l i c ja n t  jakiś  podniósł pijanego Anikutina i zaprowa­
dził oo  łukjanowieckiego cyrknłu. •

—  K R A D Z IE Ż E .  Dokonano kradzieży: u E. 
Uetzowej, przy ul. W . P odw *ln o i  Nr. 32, u 1. Żylen- 
ki, przy ul. Dmitrowskiej Nr. 21, u Rem ieniewa pin:y 
ul. Lnwaszowłkiel N r.  12. P rzed  teatrem miejikim 
oficerowi żandanaeryi R^dniemu skradsiono zegarek 
srebrny.

'—  W ieczorem  36-rgo  marca około  domu N r.  0 
przy ul. /y jańsk ie j  jakiś rzezimieszek wyrwał z rąk 
pr/ecLedzącej  p. D orLm an torebkę z pieniędzmi, po- 
czen. zb-egł bez śladu.

—  ŚM IERĆ N A  IM/.CY. W czora j  na Padole, 
około domu kontraktowego zinarł nagle jakiś nieznany 
mężczyzna. Zwłoki jego  odesłano do  prosekioryum.

— Z R A N I O N Y  P R Z E Z  S T R A Ż N IK A .  \V*zOj 
raj gdy stójkowy Siemionów prow sdzd przez plac H&- 
liek. areaztowanego złodzie ja  G. Jakko, ten począł u- 
eiekać. Stójkowy dodonił po i ranił szablą w g ło ­
wę. Lekarz cP ogotow ia»  udzielił J... pom ocy le­
karskiej.

TEATR I MUZYKA.

Teatr Kramslciego.— Występy Romana Żela­
zowskiego.

<Piętro Cirnzo* R. Bracco, <Dzierżawca z 01esiowa» 
Z. Przybylskirgo.

Piękny i poetyczny j- st jednoaktowy 
dramat utalentowanego i głośnego włoskie­
go autora R. Bracco, p. t. „Piętro Caruzo".

Piękną i poezja mieści się w postali 
tytułowej, rzucanej na tło, złożono z dv o;-h 
osób—naiwnej dzłęwczyny z lulu i nic naj­
gorszego może w gruncie, ale płytkiego 
vioeur’a z arystokracji.

Piękno postaol „Pietra Caruza" polega 
na prawdzie, starej jak świat, ale zawsze, 
jakby ze zdziwieniem, przez ludzi odkrywa­

nej, że w du.^zy nawet tak nizko upadłego 
człowieka, jak „Piętro Caruzo- tli jakaś lej- 
sza iskierka, dźwięczy żywa melndyj ia etrn- 
na, która gdy zgaśnie czy też pęknie, 
cały gmach serdecznych rojeń rozja-hi się 
w grury, t ) niema ju t miejsca nietylko na 
życie, ale na najmarniejszą nawet wege­
tację. .

Taki to dramat głęboko psychologie 
ny przedstawił w ubiegły wtorek goszczący 
w Kijowie nasz wielki artysta.

Z nadzwyczajną prostotą, nikłemi, ske 
majeni barwami maluje Żelazowski postuć 
„Piet.ro ('iiruzo". Jak przystało na wielkie­
go aktora-aroystę, unika on cienia podkre­
ślenia śladu tego, co nazywamy efektem. 
Rzeźbi on i cyzeluje najdrobniejsze szczsgó 
ly, że wspomnimy pijacki koszel, lekkie s i 
mulenie aykcyi po paru kieliszkach, nie za­
niedbuje jednak ani na moment całości, d.- 
jąc kreację żywą, barwną i prawdziwą. 
Widząc Żelazowskiego, jako „1’ictro Caruzo . 
rozumie się, dla czego autor, me znający 
naszego języka, nazwał gu grandę interpre-e 
del don nFietro Caruzo". dla czego pisał o 
nim: „eon ammiratioiiĘl

Jeżeli znakomity artysta raislrzowsk 
przedstawił w  „Piętro Curuzo11 te drzemiące 
gdzieś w najgłębszem ukryciu najtajniejsze 
momenty ludzkiej duszy, to w „Dzierżawcy 
z Oloslowa" rozwiązał zasadniczo odmienne 
•zadanie. Tam łamie się życie, bo w duszy 
spaczonej pękła tajemnicza, głęboko ukryła 
strunka, na której ma się wygrać symfonię 
szczęścia i... łamie się chore, marne, nikK 
życic. W „Dzierżawcy z Olesiowa* Zelazow 
sići odtwarza człowieka na wskroś zdrowe­
go, z zębami jak u wilka, z silną pięścią ! 
płacami, jak miechy, ale z duszą i sercem 
na pogodnej twarzy, w jasnych oczach i... 
ua języku.

W interpretacyi Żela«owskiego dość ja­
skrawo narysowana przez autora p o s ;: 
Władysława Czerskiego, nabiera dziwce) 
miękkości i, nawet powiem, pewnego v:y- 
kwintu. Ten glunio-zacny niezgrabny chło­
piec w kreacyi Żelazowskiego nie jest zcU-;- 
ny uczynić mc ziego, a jego nieokrzesanie, 
prostactwo, a nawet ten niewyraźnie prze* 
autora namalowany paciąg do mężatek ma 
formę dziwnie estylyczną i pociągającą. 
Przyczyną tego jest szczerość, prawdu i pro­
stota, z jaką artysta tę rolę odtwarza.

Niezrównanie szczerym, prawdziwym 
i prostym jest Żelazowski, gdy zakłopotany 
odczuwa, że w  domu Zadorskich nie ma?niż  
dla niego miejsca; szczerym, prostym I na­
turalnym jest objaw jego żywiołowej rado­
ści, g<iy dowiaduje się, że panna Ewa za 
mąż nie wychodzi, a dom Zadorskich znów 
dlań jest otwarty.

Nikogo nietylko nie uraził, ale prze1 i 
wnie wszystkich porwał t?n dziki objaw ru 
dości kiedy Władysław (Żelazowski) chw y­
ta kanapę i wiruje nią pc nad głową. Te - 
moment porwał tak obecnych, że widownia 
(rzecz nie bywała w Kijowie) burzą oklaskć v 
przerwała grę artyście!

Nie darmo mówiono i pisano, że Prz, ■ 
bylski powodzenie „Dzierżawcy z Glesiowa- 
zawdzięcza Żelazowskiemu!

T. M S.

Roncejt p. Wąsowskiej.
Onegdaj w sali klubu kupieckiego o d ­

był się koncert na skrzypcach n. WąsotY- 
suiej.

Uwzględniając, iż p. Wąsowska nie po­
siada estradowej przeszłości, zakreślonej w 
szerszym stylu, musimy uznać ten pierwszy, 
bardziej odpowiedzialny jej' występ za udet- 
ny. P. W. posiada wysoce wyrobioną tech­
nikę, czyste oktawy, śmiałe i pewne rzuty 
na odległe interwały, oraz, jako główną za­
letę, prawidłowe pociągnięcie smyczą.!, 
wskutek czego ton p. W. jest łagodny i peł­
ny, a sztrychy odznaczają się lotnością i 
błyskotliwością. P. W . wykonała obszerny 
program, składający się z utworów Rubin­
steina, Vieuxtemps’a, Riesa, parę transkryp­
c j i  Szopena i in.

Dziś w toalrze miejskim odbędzie 
czwarty koncert symfoniczny pod dyrekem; 
znakomitego kapelmistrza p. Safonowa, k 
ry przybył do Europy z New-Jorku (miejs* a 
stałego pobytu) na ązereg występów w gió 
wnych miastach starego kontynentu.

„Gwoździem* programu jest o a pate­
tyczna symfonia Czajkowskiego.

Z 8ĄO0W.

Spruwa redaktora „Uleczy".
W czcr*j kijowska izba sądowa rozps 'ryw ala  w 

clrodzo ap e lac j i  aprarcę redaktora petersburskiej gaae 
ty «R iecz»  p. Elkina, oskarżonego o po*warz w dru u 
przez byłego naczelnika poczty w Berdyczow ie  \ 
Koźmińskiego.

Powodem  oskarżenia była obszerna korespond 
cya, zamieszczona w gazec!e « R ie cz »  data 4 paźdz i-  
nik» J9:>8 roku pod tytułem: «\V państwie ciemnot;
W  korospondeneyi tej zarzucano Koźmińskiemu - 
fraudację  4.000 rubli z sum skarbowych, pobiera 
łapówek, prześladowanie) i wyzyskiwanio podwładnych 
urzędników i t. p.

Sprawę tę rozpatrywał w roku zeszłym ki.io;1 
sąd okrcROwy bez udziału sędziów przysięgłych. Sw. 
kowm zo strony obrony, prawie wszyscy byli podw.-i  
dni Kuźmińskiego potwierdzili prawdziwość u k tó w  za­
wartych w korespondencyi.

Należy przytem dodać, że korespondencja  ia 
zwróciła w swoim czasio uwagę g łów nego zarzą-ta 
poczt i telegrafów, skutkiem czego K u ź m i ń s k i e g o  prze­
niesiono do Kijowa na niż-zą, niesamodzielną po.ru!

Pomimo to sąd okręgow y uznał oskarżenie o 
potwarz za dowiedziono i skazał redaktora Eikina na 
areszt 19 dniowy

W czora j  i„ba sądowa wyrok powyższy uchyliła 
i uniewinniła oskarżonego.

O F I A R Y .
— ) 0 0 ( —

W  re d tk e j i  iD z.enuika  K ijowskiego* iłużyl
Na szpital dla ubogich: D o  rozporządzenia pej 

skiego T ow. lekarskiego w Kijowie : pp. d-r W aryń sł i  
3 rb.—  Zam. wieńca na grób ś. p Iga. f .yclmwskiago, 
Hieronim Górski 5 rb.— Z im . wieńca na grób ś. p. W a ­
lerego Knlikowskiego, Hieronim Górski 5 rb.

Na wydział letnisk przy Tow. Dabr.: Z fm ia s t  
wieńca na grób S. p. Walerego Kulikowskiego: d-r Jan 
lloene z córką 10 rb.— Zam ień icy  5 rb. -  Marya i K a ­
rol K om aroiccy  10 rh. —  A m .  wieńca na gróh ś. p. 
Ignacego ł.yci owskiogo, Feliksa i Oktawian Ułas.7; -  
nowio 2*> rb.

Na najuboższych: p. Kazimierz Snmowski, ?am.
wień.-a na grób ś. p. ign ło ch o w s k ie g o  10 rb.

Na k o ic iś ł  ś w % Mlk»ta|a: Zamiast, w ieńca n<i 
gróh ś. p. W alerego  Kulikowskiego, pp. Z o f ia  i V W  
cław OitarzowscT 10 rh.

Na wpis dla uczniów: Ztbrane  przoz p. A .  K lo s z - 
k ow sk irgo  20 rb.

Qia biednych dzieci: Zebrane przez p. A .  K icsz-  
kowskirgo 10 rb.

Na przytułek dla staruszek: p. Karolina -la;.: 
jszyńska. zam. wieńca lia grób ś. p. W t i c r e g o  K u l i k o w ­
skiego 20 rb.
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Na portret lun popiersie p. Leonarda Jankowskie- 
go w  k o ś c i e l e  ś w .  M ik o ła je :  p. L e n n  !.*to-. k i  3  rl i .

N.i wpis d a  ucznia 2 gimn. W. N :  ')). A. T a r r z -  
kiewiczowa, zair. m i m a  i,.t grób ś. p. Walerego K u ­
likowskiego ił rb.

Sprostowanie: w, \ -rze  72 « I ) w n .  K(j.» w ru- 
bryco ofiar cna przytułek dla nim urzekł, cna oclnoiikę 
przy Koln kuhir.t. i cna letniska d l a ,przepracowanich 
koMrt> mylnie wydrukowani: od p. Wiktoryi Krzyża- 
tiiwaktej. powinu*. być: od r- Wikt. Odrowąż Krzysz- 
koask ie j ,  c o  ein irjszem  prostujemy

Tel Agrarny.
{Od Icorespondmftfw własnych).

Dymisya Jaczowskicjo.
Warszawa. —  Zarządzający kancMaryą 

generali;ub«rnatora war-tzawuklego, Sicałona, 
Jaczewskij, opuszcza zajmowane stanowisko; 
zastąpić ma go ChaTłamow.

Aresztowanie złoczyńców.

Warszawa. — Aresztowano 1k uczestni­
ków bandy, która w okolicach Warszawy 
dokonała kilkunastu napadów.

Aresztowanie gubernatora.

Piotrku w.—Aresztowano tu byłego gu­
bernatora Frederyksa.

Kolaj Szepetówka-Kamieniec.

Petersburg—Na wcwrAjszem. pojedze­
niu rady miaistrów prryznano hr. Józefowi 
1’otcckiemn koncesyę na budowy linii kole­
jowej Szepetówka-Kamieniec.

Projekt finlandzki.

Helsingfiłrs, — Wczorai gen.-gubernator 
Ze ja otrzymał tekst nowegj projektu fm- 
lundzkiegł i niezwłocznie przesłał go sena­
towi, który miał rozpatrzyć go w dniu 
wczorajszym. Senatorowie którzy wyjechali 
z miasta na czas świąteczny zostali wezwa­
ni telegraficznie.

Według krążących tu pogłosek projekt 
został przyjęty na niedzielnem posiedzeniu 
rady ministrów.

Aresztowanie naczelnika więzienia.

Petersburg.— Aresztowany został b. na­
czelnik więzienia śledczego, oskarżony o dc- 
frauaacyę.
Interpslacya w sprawie wieców studenckich

Petersburg. — Wiece, które odbyły „się 
w wyższych zakładach naukowych z powo­
du skandalicznego przemówienia Puryt-zkie- 
wicza w Dumie Państwowej o uniwersyte­
tach i młodzieży uniwersyteckiej, posłużyły 
prawym frakcjom  za powód do ioterpelacyi. 
Interpelacya prawicy m i być skierowaną 
do ministrów oświaty oraz przemysłu i han­
dlu i zawierać będzie pytanie: jakie środki 
przedsięwzięli ministrowie przeciwko przeło­
żonym zakładów naukowych, którzy zezwo­
lili na podobne „nieporządki", oraz przeciw­
ko uczącej się młodzieży, która brała udział 
w tyth „nieporządkach".

Z Dumy.

Petersburg. — Do Damy ma być wnie­
siony projekt udzielenia kredytu w sumie 
i miliarda 300 milionów na oeJe obrony 
państwa.

Petersburg. — To świętach Wielkiej- 
nocy pos edzenia Dumy odbywać się będą 
w sali klubu szlacheckiego z powodu restau- 
racyi sufitu w dumskiej sali posiedzeń.

Przeciwko studentom.

Saratów. — Ducnowieństwo rozpowsze­
chnia wśród ludności tekst mowy Purysz- 
kiewicza o studentach.

Sprawa Pass łka

Dorpat. — Sprawa b. rektora uniwersy­
tetu dorpackiego, Passeka, zoztanie umo­
rzoną.

Skutki protestu.

Charków.— 250 studentów instytutu te­
chnologicznego oddano pod sąd dyscypliaar 
r.y za udział w wiecu. Kuratórgokręgu na­
ukowego żąda wydalenia z instytutu studen­
ta, który przewodniczy! na wiecu.

Zjazd literatów.

Petersburg. — Termin zjazda literatów 
wyznaczono na 22 kwietnia.

Dymisya.

Petersburg. — Otrzyma! dym isję na­
czelnik wydziału dochodów ministerstwa ko- 
munikacyi Spasowsklj.

Zjazd szlachty.

Petersburg. — N i zjeździć szlachty Iio- 
brinskij wypowiedział mowę przęciwko Du­
mie. Między innymi dowodami przytaczał 
on stenogramy dla wykazania, żc Duma na­
pada na rząd, ministrów, salach! * cerkiew 
i kapital stów. Odczytywał biografie posłów, 
dowodząc, iż wśród nich jest mnóstwo re­
wolucjonistów. Duma, zdaniem jego, wy­
rządza Krajowi szkodę moialrą i materyal- 
ną. Mówcy zgotowano owację. Strąków 
zaznaczył, że pogróżki opozycji sa dla 
szlachty obrażająco i niebezpieczne. Kusze- 
l*w i Chotiaincew napadali r.a prasę i żąda­
li, .aby zakazano drukowania przemówień 
posłów z lewicy. Bobrinskij wyraża prze­
konanie, iż rząd zastosuje odpowiednie środ­
ki przeciwko Damie, nie dotykając prawa 
wyborczego.

Zjazd powziął rezolucjo, w której zwra­
ca uwagę rządu na szkody, jakie wyrządza 
istnienie Damy.

(Od Agencyi Pttersburshiej).

Duma Państwowa,
Posiedzenie z dnia 17-go marca.

1'newodn'czy Guczhnw. Odczytano pro­
jekty prawa, k.óre wpłynęły do Damy, w 
rej liczbie zaś projekt prawa od prezesa ra­
dy ministrów o porządku wydawania doty­
czących Finlandyi praw i postanowien, po­
siadających charakter ogóln 'państwowy. 
Kun went seniorów stawia wniosek utworze­
nia komisyi diu rozpatrzenia projektu prawa. 
Postawiono wniosek 3o posłów o utworzeniu 
tej komisyi z 21 członków. W sprawie skie­
rowania projektu prawa zapisało się do gło­
su 13 mówców. Lista mówców zost da zam­
knięta.

Najpierwszy zabiera glos w tej sprawie

na
his

a? cksyę 
Lalką w 

towa-

Miltikow, laóry się wypowiada przeciwko 
przekiwniiiu projektu prawa komisyi.

Mi lii ko w w dłuższej przemowie wyka­
zuje, źe projekt prawa jest zupełnym prze­
wrotem w ustroju prawnym państwa i i u - 
landikifgo — Wielkiego Księstwa finlandz­
kie"). (Głosy: „Państwa? Nie — racz pan 
cofnąć te słowa". Hałas).

Wszyscy oburzaliście się 
Bośnii, lecz ten przewrót był 
porównaniu z przewrotem, jak 
ny jest obecnie w Finlandyi. Zasadniczo ten 
projekt prawa jest niemożliwy do przyjęcia, 
pomeważ określa zapomocą aktu jednostron­
ne g ; sferę wpływu instytucji rosyjskich tak 
szeroko, ze sfera prawna Finlandyi zostaje 
zopeł-iio z ni szcióna.

I"rzcwodniczącii prosi mówcę o wypo­
wiadanie się tylko w sprawie skierowania 
projektu prawa, nieznanego jeszcze posłom, 
ponieważ dopiero dz-ś będzie on rozdany.

M jhtkow  oświadcza, iż zgadza się bez­
warunkowo z przewodniczącym i zastosuje 
się do jego żądania w zupełności, oponuje 
jednak przeciwko projektowi prawa ze wzglę­
dów' formalnych.

„Uważam wraz z współwyznawcami ha­
seł politycznych — tiągsio dalej mówca — że 
projekt ten jest bezprawny. Rząd żąda od 
nas udziału w bezprawnym akcie. Dumie 
przyznają prawa, które jej nie przysługują. 
(Sykanie ni prawicy). Zalecano jest o m -  
czywistn enie w praktyce wielce mylnego 
poglądu, jakoby rosyjskie instytacye admi­
nistracyjne i prawodawcze były wyższą in­
stancją dla takirhżo instytucji finlandzkich, 
[prządek, wprowadzenie którego chcą nam 
zapropono wać, przesądza sam projekt prawu. 
Ma on być pr:(-prowadzony w taki sposób, 
jaki ustanawia na przyszłość, nie zwracając 
uwagi na to, iż dotychczas ogólno-państwo 
w,y porzade < prawodawczy jeszcze nie ist­
nieje. A dopóki takiego porządku niema, 
to możemy go stworzyć jedynie w ramach 
istniejących stosunków prawnych. Na mocy 
zaś głównych punktów finlandzkich praw 
zasadniczych pogwałcenie prawne zasadni­
czych praw Finlandyi nie należy do insty- 
fucyi rosyjski*!, (Hałas na prawicy). Usta­
wa sejmowa z r. 1869 przewiduje w para­
grafie 8 1, że n:e można jej zmienić lub 
skasować inaczej, jak po wspólnej decyzyi 
Monarchy i sejmu. W r. im S  w komisyi 
hr. Ileyaena sam prezes, finlandzki generał- 
gubernator hr. Ileyden i jego konsultanci 
oddziału kodyfikacyjnego ministerstwa spra­
wiedliwości uznali, że w tym punkcie 83 
władza Monarchy w stosunku do praw fin­
landzkich instytucji prawodawczych jest i- 
stotnie ograniczona. W  paragrafie 80 usta­
wy obowiązującej, zatwierdzonej przez Naj­
jaśniejszego Fana w r, 1906, powtarza się 
literalnie t) samo postanowienie paragrafu 
88, a n^anowicie: „Ustawa sejmowa ogłasza 
się, jako nienaruszalne prawo zasadnicze, 
które (nawiązuje do tego czasu, dopóki-nie 
ieet zmienione lub skasowane przez odpo­
wiednią uchwałę Najjaśniejszego Pana i 
sejmu". Wszyscy nasi Monarchowie uwa­
żali 'istotnie te prawa za nienaruszalne i o- 
beenie panujący Najjaśniejszy Pan zatwier­
dził prawa zasadnicze w zwykłem brzmieniu, 
obiecując zachować nienaruszalnie. Powra­
camy otwarcie na ten sam gruot, na jakim 
stał manffeśt t  dn. 3-go lutego 1899 r. 
Wiecie, jakie głębokie wzburzenie wy wołał 
ten manifest w kraju. Wszystkie instytu- 
cye w Finlandyi zaprotestowały w najbar­
dziej kategorycznych wyrażeniach. Naród 
ułożył pelycyę, na której znajdowało się 
pół miliona podpisów. Trzeba było się za­
brać do uspokojenia umysłów' i środki te 
były przedsiębrane pod postacią stanów wy­
jątkowych, nadzwyczajnych, p łnomocniclw, 
deportacji administracyjnych i t. d. Taka 
rola przypadnie w udziale obecnie nam.

Mllukaw powołuje się na opinię komi­
syi Tagancewa a 1905 i\, która uznała wię­
kszością 10 głosów przeciwko 2, że projekt 
aktu prawodawczego, zawierającego wyli­
czenie wspólnych dla Rosyi i Finlandyi 
prawą winien być przedłożony sejmowi fin­
landzkiemu w porządku przepisanym przez 
ustawę sejmową. (Śmiechy na prawicy. Po­
ruszenie). Narada z h 1906 odroczyła rozpa­
trzenie Kwcstyi w obawie wywołania fer­
mentu wśród ludności. Następnie mów'ca 
przechodzi do narady z r. 1908, która doszła 
do następującego wywodu: „Bezwątpienia, 
źe niezadowolenie i protesty, któreby wy­
wołał alit dokonany z osobistej woli Naj­
wyższej. t. j. gdyby Monarcha sam zarzą- 
dz ł reformę, były by nader niepożądane." 
A wóęc, aby uniknąć tych niepożądanych ob­
jawów, które byłyby zwrócone przeciwko 
Osobie Monarszej, większość uznała, iż mię­
dzy Monarchą a narodem finlandzkim nale­
ży postawić rosyjską Dumę. (Głosy na 
prawicy: „zupełna prawda"). To jest, aby
cała nienawiść spadła na tych, których zro­
biono parawanem. (Głosy na łaniach prawi­
cy i nacjonalistów: „prawda! Nic nie ma­
my przeciwko temu i wcale się nie boimy; 
bierzemy na siebie odpowiedzialność!")

• Mówca wskazuje, iż w memoryale nie 
przytoczono opinii mniejszości, ministra Ko- 
kóweewa, wietm aistra Kryźanowskiego, pro­
fesora Ferensa i b. gen.-gub. Bcckmana, 
którzy uważali, iż przeszkody prawne ist­
nieją i że nowe rosyjskie prawa zasadnicze, 
rarówno jak i dawniejsze, nie dają prawa do 
rozszerzania sfery ich działania na Finlan- 
dyę. Bywają sytuacyo i czasy, gdy słowo 
Monarsza st«nowi jedyne niezaprzeczalne 
źródło prawa, lecz aby mogło być niem, 
koniecznem jest, aby to słowo Monarsze zo­
bowiązywało nie tylko tych, do których zo­
stał) wypowiedziane, lecz i tego, kto je wy­
powiedział. (Hałas na prawicy. Prezydent 
dzwoni.

Monarc-lii jest wyobrazićielem prawnej 
idei państwowej. (Hałas na prawicy. Prezy­
dent dzwoni). Oto sposobność dla was, pa­
nowie monarchiści w znaczeniu specyalnem, 
aby wyjść tutaj i powieozieć, że ze słowem 
Monarchy igrać nie można i że za niedo­
trzymanie (ego słowa odpowiadają ci, któ­
rzy wprowadzają w błąd Monarchę. Cały 
naród finlandzki przysłuchuje się, co powie 
wasze sumienie, panowie, i zapytuje, czy 
macic odwagę, przed obliczem Boga wszech­
mocnego i wobec sądu historyi wziąć na 
siebie odpowiedzialność za zgubę moralną 
całego narodu. (Głos na prawicy: „prowo 
kator"). Pamiętajcie, i i  dotychczas brwią 
broczy rana, zadana samym sobie przez po­
gwałcenie praw Polski. (Hałas na prawicy)

Frakcya wolnrści ludu powzięła nastę­

pującą rezolucję: Broniąc honoru państwu 
i no prawicy śmiech. Głosy: „oho*) i sumie 
n i a (Glosy' na prawicy: sprzedaliście je! 
Pozostało w Wyborgn!) narodu, i święcie 
zachowując nienaruszalne słowo Mmarchy, 
fraki-ya ni o może przystać na jawne pogwał­
cenie przez państwo autonomiii maleńkiego 
narodu, który stanowi tierozdzielną część 
państwa rosyjskiego; fr«keja  odrzuca pro­
jekt oraz wybory do komisyi, wyznaczonej 
do roi patrzenia projektu. (Wrzawa na pra­
wicy. Gwizdanie, Przeciągłe, głośne okla­
ski na lewicy).

Hr. Bfinniiifjsen oponuje Milukowowi. 
Mówca wyraża, pewność, źe Dama nie pój­
dzie za lekkounyślnem wezwaniem Miłakowa 
i nie odrzuci .projektu. „Przecież nie zebra­
liśmy się poto, aby ułożyć odezwę wy bar­
ską". (Oklaski w centrum i’; na prawicy).

Gcgcc+ft o ri o d czy luj o motywowany wnic- 
sęk frakcyi s.-d,, która uwata^prnjekt prawa 
za pierwszy cics wyimerzońy finlandzkiej 
kuiinrzo, 1’rzeil nnmi, kończy mówca, stoi 
nagu, elementarna samowola, przeciwko któ­
rej można tylko protestować. (Oklaski na 
lewicy).

Kriipcnslcij nie widzi, aby projekt w 
czemkolwiek gwałcił pTp.wa Finlandyi.

HislUudow protestuje przeciwko wyra­
żeniu Milukowa, że Finllandya jest państwem 
samoistnein.

Petrow v ci protestuje przeciwko 
przekazywaniu Dumie "podobnych pro­
jektów, znajdując, iż jest to prowokacje 
ze ftrony rządu.

Po [przemówieniu Lenhego Duma u- 
chwała zamknięcie dyskusyi, poczem więk­
szością wszystkich głosów przeciwko^gło^om 
opozycji przekazuje projekt specjalnej ko­
misyi. złożonej^z 21 członków.

Po przerwie wznowiono dyskusję w 
sprawie^' preliminarza zarządu ""przesiedleń 
czego. Przemawiali ep. Mitrolan, Dziubin- 
skij, Simonow i Maslennikow. Dumaiprzyj- 
muje preliminarz zgodnie z wnioskami ko 
misy i.

Wieczorne posiedzenie Dumy.

Petersburg —Na wieczornem posiedzę 
niu Dumy przewodniczy Guczkow. Na po­
rządku dziennym dalszy c:ą<* dyskusji'w  
sprawie interpelacyi, dotyczącej sprzedaży 
gruntów cerkwi Aleksandro-Swirskiej.

]*o przemówieniach Gołołobowa, ep, 
Hulogiusza, Markowa II, nr. Uwarowa i Ka­
mieńskiego posiedzenie zamknięto.

Następae posiedzenie w piątek dn. 19 
marca.

Petersburg. — Zjazd szlachty wypowie­
dział się za;zachowaniem przy projektowa­
nej rewizji ustawy gubernialnej wszystkich 
artykułów, które ̂ określają prawa I obowiąz­
ki gubernatorów, jako obrońców nietykalno­
ści zwierzchniczych praw Samowładztwa.

Omsk.—Przybył tu senator hr. Medem 
dla dokonania rewizyi okręgu wojennego.

Helsingfors.—Po wysłuchaniu Najwyż­
szego manifestu z dnia 14 marca senat je­
dnogłośnie postanowił podać go do ogólnej 
wiadomości i niezwłocznie przekazać go sej­
mowi, który ma wydać opinię w sprawie 
projektu prawa o porządku wydawania praw, 
pos adających znaczenie ogółnopaństwowe. 
Pfokurdtor Sa*trp«itfgr protestował 'pf^nwr-' 
ko decyzyi senatu i oświadczył, że manifest 
pozostaje w sprzeczności z zasadniczeini 
prawami Finlandyi.

Petersburg— Minister przemysłu i han­
dlu zatwierdził ustawę zjazdu techników i 
fabrykantów rosyjskich, zatrudnionych w 
przemyśle cementowym i. betonowym.

Rostów nad Donem — W  pobliżu staćyi 
kolejowej „Tichorecliaja" cficcr kozacki za­
strzelił w wagonie kontrolera akcyzy.

Wilno. — Odbyło się zebranie organiza­
cyjne towarzystwa żeglugi powietrznej. *

Rewizya senatorska w Warszawie.

Warszawa — Komisja senatorska ukoń­
czyła rewizyę lombardu miejskiego: wykry­
to nadużycia, popełniano przy taksowaniu 
fantów oraz kradzież fantów, bezprawne pro­
longowanie znacznych pożyczek, udział u- 
rzędników lombardu w nabywaniu fantów, 
lekceważenie norm, ustanowionych dla kwot, 
pożyczanych pod zastaw, i brak wbrew prze­
pisom ustawy instrukcyi, opracowanej przez 
magistrat.

Zjazd szlachty.

Petersburg. —  Zjażi delegatów zjedno­
czonych towarzystw szlacheckich wyHuchał 
reieratu rady zjazdu o połączeniu banków 
ziemskich: szlacheckiego z włościańskim. 
Kwrestya ta nie wywołała poważnej dysku- 
syi. Zjazd postanowił polecić radzie zająć 
się kwestyą przeprowadzenia podz ału po 
między zarządami banków si iachf ckiego i 
włościańskiego oraz upoważnił radę zjazdu do 
poczynienia starań w tej kwestyi. Jeżsir ra­
da przy opracowywaniu tej kwestyi napotka 
trudność*, to rak- munikować ma o tera na­
stępnemu zjazdowi. Następnie zaaprobowa­
no sprawozdanie rady zjazdu o kapitule za­
pasowym szlacheckiego banku ziemskiego.

Wreszcie zjazdowi zakomunikowano re­
zolucję rady zjazdu, dotyczącą referetn Sza- 
rapowa „O finansowein odrodzeniu Rosyi“ . 
Na uwagę zasługują w tym referacie wska­
zówki, dotyczące wprowadzenia ulgowej po­
wszechnej obowiązkowej asekuracji pań­
stwowej we wszystkich jej formach, jako 
potężnego środka do pooniesieoia dobroby­
tu ludu.

Zjazd polecił radzie, aby opracowała 
kwestyę możliwości wprowadzenia asekura­
c j i  państwowej.

Ałeny. Odczytana w iabie mowa tro 
nowa "zaznacza konieczność zmiany metod 
politycznych i zapowiada wydanie dekretu 
zwołującego na zasadzie par. 107 konstytu- 
cyi parlament w celu rewizyi konetytucyi. 
Na zakończenie król wyraża podziękowanie 
parlamentowi za ok izywnno rządowi poparcie.

Miilh iim. — Oficjalnie stwierdzono, iż 
podczas katastrofy kolejowej zabitych zosta­
ło 19 żołnierzy, zranionych 39' żołnierzy 
i 2 konduktorów. Minister komunikacji 
przybył na miejsce katastrofy.

Addis-Ababa.—Zmarł negus Monelik.
Tokio.—Nastąpiło zamknięcie 26 ej se­

s ji  parlamentu, która trwała 62 dni. Izba 
niższa odbyła 27 posiedzeń, wyższa— 13. Naj­
ważniejsze wyniki prac parlamentarnych są 
następujące: budżet na rok 1910 y obliczony 
bez deficytu na sumę 530 i pół nrliona jen,

nowa protekcyjna taryfa celna, zredukowa­
nie o 0,8*' podatku ziemskiego i pewnych 
drobnych podatków, razem o ir> i pół milio 
na, podwyższenie pensji urzędnikom jnń- 
stwowym oraz przyjęcie prawa o przywileju 
cudzoziemców— zezwalającego im ca posia­
danie własności ziemskiej.

Praga.—Kongres czeskiego katolickiego 
stronnictwa ludowego postanowił przyjąć 
program i nazwę chrześcijańskiego stronni­
ctwa socyalnego. Uchwala ta znamionuje 
zwycięstwo elementów socjalnych w partyi 
nad lderykałami.

Budapeszt.—Liczba ofiar w Ekierito do­
sięga 320 osób.

Bilbao.—  Robotnicy pracujący w dokach 
stanęli do roboty.

Paryż. — Wobecnośei Fallieres'a nastą­
piło uriczyste otwarcie międzynarodowego 
zjazdu fizyko terapeutycznego w połączeniu 
z wystawą. Na wystawie znajduje się od­
dział rosyjskich wód mineralnych, organiza­
c ji  tego oddziału uskutecznił profesor Za­
lewski.

Ateny —Komitet ligi wojennej podpisał 
akt o rozwiązaniu ligi. Akt będzie ogłoszo­
ny dzisiaj po odczytaniu orędzia królewskiego.

Paryż.—Senat przyjął preliminarze mi­
nisterstwa spr. wewn, i wyznań i projekt 
prawa o rewizyi taryf celnych w  zaaprobo­
wanej przez izbę redakcji.

Berlin.— A gencja Wolfa otrzymała nie- 
stwierdzoną dotychczas ofbyalnie wiado­
mość o katastrofie kolejowej w pobliżu Miii- 
heimu nad Renem. O godz. 2 po południu 
nastąpiło zderzenie pociągów pasażerskich: 
50 osób zabitych i rannych.

Konstantynopol.—  Przyjazdu króla Pio­
tra oczekują tu dnia 21 maret. Król przy­
będzie w otoczeniu lycli wszystkich osób, 
które mu towarzvszyiy do Petersburga. Kri! 
Piotr zabawi w Konstantynopolu 5 dni, j» -  
ozem uda się ca Athos, a stamtąd przez 
Saloniki powróci koleją do Belgradu.

Da Sminiy przybył książę Henryk Me 
klenburski. Po zwiedzeniu tamtejszych wy­
kopalisk udał się do Damaszku.

Z Beirulh do Smirny przybyła eskadra 
austryacka, złożona z trzech krążowników 
i dwóch kontr-tornedowców. W oble usta­
wicznych potyczek między szczepami arab­
skimi władze jemeńskie zażądały nadesłania 
nowych oddziałów wojsk.

Paryż. — Izba deputowanych przyjęła 
w ostatecznej redakcji franko amerykańską 
umowę celną.

Cherbourg. — Na krążowniku „Dyana“ 
odbyło się urządzone przez admirała Mań­
kowskiego śniadanie, na którem obecni byli 
prefekt marynarki i inne władze miejscowe. 
Prefekt marynarki wzniósł toast za zdrowie 
Najjaśniejszego Pana, Rodziny Cesarskiej 
i dzielną flotę rosyjską. Wieczorem esica 
dra wypłynęła z portu.

Londyn. — Jacht cesarski „Standardt* 
zawinął do Portsmoutb, gdzie nastąpiła wy­
miana strzałów powitalnych z bateryami 
nadbrzeżneia!.

Sofia. — A gencja bułgarska donosi, że 
o goazinie trzeciej po południu żołnierze tu­
reccy poczęli strzelać do patroli! bułgarskie­
go, przechodzącego około postoju w okręgu 
tatarskim „ICH ł-A#acz“ . Strzelanina trwała 
do wieczora i ponowiła się nad ^aftem, gdy 
na pomoc tui kom próybyła piechota i' Hf a- 
wulerya. Dotychczas nie stwierdzono, czy 
bułgarzy ponieśli ofiary. Na terytoryum 
bulgarskiem zginął jedea żołnierz turecki. 
Jak się zdaje, są też i ranni. Minister woj­
ny rozkazał, aby natychmiast zaprzestano 
strzelaniny. Oficerowie tureccy i bułgarscy 
zebrali się dla wspólnego wyjaśnienia zaj­
ścia.

Powracając z Konstantynopola, car i 
carowa zatrzymali się w Frtipopolu. Mini­
strowie przybyli już do Sofii.

Z parlamentu angielskiego.

Londyn— Izba gmiD. Asęuit zapropono­
wał izbie, by wzięła na siebie rolę komisyi 
obradującej nad rezolucyami, dodając, że 
istnieje potrzeba drugiej izby, lecz izba lor­
dów powinna być oparta, nie na prawie dzie­
dziczności, ale na zasadach demokratycznych. 
Koniec mym warunkiem przeprowadzenia po­
lityki rządu powinno być zapob eienie mo­
żności antykonstytucyjnego miesiania s :ę 
rządu do dziedziny interesów finansowych. 
Balfour nazwał plar. rządu śmiesznym? Red- 
mond i Burns oświadczyli, że będą popierali 
reiolocyę. We czwartek do izby gmin bę­
dzie wniesiona poprawka do rezolucji rzą­
dowych, oświadczająca, że istnienie drogiej 
izby jest konieczne, izba gmin gotowa jest 
omawiać wnioski o reformie izby lordów, 
lecz odmawia rozpatrywania wniosków, któ­
re czynią istnienie izby lordów Zupełnie zby- 
teczoem, znosząc jedyne zabezpieczenie prze­
ciwko możliwości urzeczywistnień a przez 
rząd poważnych zmian niefyilo bez zgody, 
lecz i wbrew życzeniu większości wyborców.

Sprawa Tarnowskiej.
Wenecya.—Na wieefcornem posiedzeniu 

prezes sądu odmawia prośbie obrońcy Tar 
nowskiej co do zawfzwaoia nowych świad­
ków. Menm:, ordynator szpitate weneckie­
go, zeznaje, ło  Komarowskiego poddał ope­
racji, polegającej na otwarciu jamy brzu­
sznej. Po operacyi Komarowski czuł się 
zupełnie dobrze, jednak po upływie trzech 
dni dostał mdłości. Świadek oznajmia, że 
Komarowskiemu, aby ulżyć jego cierpieniom, 
chciano zaaplikować pluMmic żołądku. Z od­
czytanej historyi choroby widać, że*Koraa- 
row.skiemu po płukaniu zrobiło s ę gorzej. 
Świadek dodaje, że po upływie trzech dni 
chorego poddano powtórnej operacyi.

Profesor Bollo, chirurg szpitala, zeznaje, 
że po drugiej operacyi Komarowski zrobił 
na niego wrażenie beznadziejnie chorego, 
przytem dodaje, że Komarowskiego poddano 
drugiej operacyi z poleebnia prof. Cayacca 
niego. Ten ostatni zaprzecza temu i utrzy­
muje, że nigdy nie widz!ał na ocźy Koma- 
rowskiego Beflo i Menini dowodzą, że 
Cavaccani był obecny przy drugiej operacyi. 
Gavaccani stanowczo temu zaprzecza. Siostra 
m iłosierdzi, mająca nadzór nad chorymi 
szpitala, zeznaje, że Cavacoani istotnie byl 
obecny i sam zaordynował płukanie żołądka.

Cavaccani oświadcza, że jest to możli­
we, choć na razie nio przypomina sobie 
tego.

Służba, którą Tarnowska miała w Ki­
jowie, zeznaje pochlebnie dla niej, dodając, 
że mąż bił Tarnowską.

Werecya. — Na posiedzeniu poiamem 
dozortzyni szpitalna stwierdza, iż prof. Ua-

vaccini obecny był podczas drugiego opa­
trunku'i zaleci! przepłukiwanie żołądka. Ca- 
vaccinf jeszcze raz oświadcza, iż nic nie pa­
mięta. Przewodniczący wyraża życzenie, aby 
Cavaecini nic tłómaczył się brakiem pamię­
ci i rue zmuszał sądu do zastosowania środ­
ków przeciwko n.'emu nadzwyczajnych. Pro­
fesor Menini oświadcza, iż dopiero po prze­
płukaniu żołądka skonstatował on, iż życiu 
Komarowskiego grozi niebezpieczeństwo. Le­
karz Falta zeznaje, iż zrana przedjdrugim 
opatrunkiem stan zdrowia Komarowskiego 
był zadawalający, następnie zaś Komarow­
ski skarżył się jt mu i Meniniemu na prze­
płukiwanie żołądka.

Wenacya. -+ Podczas powtórnego bada­
nia profesor Weil o oświadczył, że życiu Ko­
marowskiego zagrażało niebezpieczeństwo i 
po przepluKaciu żołądka. Pomimo to świa­
dek nie dokonałby tego przepłukania chore­
mu, który znajdowałby się w takim stanic, 
jak Komarowski.

Student Zołotarew, b. wychowawca sy­
na Tarnowskiej, protestuje przeciwko twier- 
dzeniu, jakoby był kochankiem Tarnowskiej. 
Powiedziała to 03oba, która była skazaną za 
krzywoprzysięstwo.

Daleka krewna Tarnowskiej, Ozierowska, 
zeznaje, że Tarnowska była bardzo nieszczę­
śliwą; mąż jej był człowiekiem ziych skłon­
ności i traktował ją  pogardliwie. W  rodzi­
nie Tarnowskiej było kilka wypadków cho­
rób umysłowych.

 ̂ Nauczycielka Megajer znała Tarnowską 
w Kijowie i wydaje o niej przychylny sąd.

C i t ł d a  P etersburska.

Dn. 17 marca 1910 r.

4 %  Państwowa r e n t a ............................ 9C1/ ,
4 V ,%  Listy zast. Kijowsk. B. Z ,em . . , —
5°/0 pożyczk. prem. 1864 r. . . . . . . 454‘ l j  - 45.5

2 4 * 7 ,
ó %  obi. prem. Szlacn Banku . . .
A k c je  Patsrsbursk. Międzynar. K om erc . 4 Jli

„  Petarab. D jskont .-Pożyczk .  . . . 501
„  Kosyjsk. dla  Handlu - e w .  , . . j e j
„  T -w a Odlewni stali „S orm ow o"  . 127
„  Brańsk, Kelsk. Fab. . , , . . 116
„  Putiłowsk......................................... 123
„ Bakiósk. T -w a  NafLow................... * .334
„  K ijow skiego  Banku Ziom skiego —
„  N aft.  i  Handl.  T -a  Manlaszew i Ko. 130
„  Petersb. Pryw at,  i  Kom m . . . . • —
„ 1-go T -w a  Ż e g l .  po  Dnieprze  . . —
-  2 -go —
„ „H artm an" ...................................... 224

5 %  potyczka  1905 r . . . . .  , l o a y
5 %  „  190i> r ................................... lOi3/'
i .%  świadectwa w ł o ś c i a ń s k i ................... 9 6 ' / .
5 %  pożyczka 1908 r .................................. 102“/
W / .  .  1809 r................................... —

Usposobienie wogóie maloczynue; z walorami
państwowymi spokojne; z papierami dyw idendow ym i
z początku dosyć mocne, kn końcowi g ie łdy zniżkowe;
z  preomiówieni bez  zmiany.' • ?•••*•■ ■

GIEŁDY ZAGRJIIIICZIIE.
— o : o —

D nia  17 go marca 1 »10  r.
Berlin W yp ła ty  na Petersburg H C .477s

Kurs wokslowy na Petersburg na 8 dni —  .—
4 V / / 0 pożyczka 1905 r 100.2:5
4 %  ronta państwowa 1894 r. 00 50
llosyj .  bil. kredyt. 100 rub. 216.35
Dyskonto prywatne 3 7 . 7 .

Ujposobionie  mocoo.

Wiedeń. 5°,a potyczka rosyjska 190G r. 1>)2.93
Paryż W yp ła ty  na Petersburg:

Cena najniższa . . . . 2c o  0. )
Cena najwyższa . . . . 268.00
4 %  renta państwowa 1894 r. 00.3ii
4 1 . / / „  pożyczka 1909 K 99.50
5n/o pożyczka msyjska lOOO r. . 105.00
Dyskonto prywatno. . 2 7 , . ° ' .

U  posobienie stale.

Londyn. 5° '0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 1047,
4 ,/j,0/ n pożyczki-, rosyjska 190$  r. 98

Amaterdam 5o/'0 pożyczka rosyjska 1900 r. VS7,
4Vsn'o „  „  1909 r. 94*/.

Z giridy cukrow ej.
Po kilka dniacL względnego zacisza i zniżki cen 

po cirzymaum na rynku w ia d m o ś c i  o zezwolenia na 
piątą tm isyę doda.kową cukru, obecnie znćw zapano­
wało usposobiouio zwyżkowe i ożywione. C e n y 'k ry ­
ształu na marzec i dalsze tarminy rnów podn<o»ły stę 
na stacjach  kolei Pol.-Zach. d j  wy.sozości, jak^ n nc- 
wsuo przed rmisyą. Tait naprzykUd płacono po A rh. 
W k. —  4 rb. 46 kop. na Mu-yi Bis! i Cerkiew, 4 rb. 
10 k .p .  stulyi Bohrobyszcze, 4 rb 4 0 kop. na siacyi 
Siemki. N a  Zaduiepw u również zapanowała tondeneya 
zwyżkowa; na s ta c j i  W orcżba  płacono po 4 rb. 60 kćp. 
na kwiecień — maj: na staey: h . r s s n c p d —4 rb. Ab k .— 
67 U k o p ,  na s tacy i Bobrowice po i rb. 4.s kop. Na 
przystaniach Dniepru usposobienie bez ożywień r. ]l i ­
co no na kwłecjpń — czerw iec po I rb. 4 i  kop. za pnd.

•Irjnem słowem piąta cmisya nie wywarła abso­
lutnie żadnego wpływu na zniżkę cen rjukoWycb.

isa os ian ien i  posiedzeniu kom is j i  notowań przy 
giełdzie kijowskiej zarogostrowano następujące tran- 
zakeye:

1) Cnkier z < nd ri do dn. 10 lipna, stacye Riala 
Cerkiew i1 Rokitno, po I rb. 27 kop., w ciągu miesiąca 
po każdej em isji  (hr. W . Branirki— M. Josielewi' zowi);

2) IS,00 • puduw, stacya Bi ailów, po i  rb. M a., 
na marzec (cukrownik Braiiowska Ztotopolski i (io- 
lemba):

‘ ) 18,000 pudów, stacya Krasnopol, po 4 rb. 55 k., 
na kwie. i e i  -  maj (spSSnlant —  A .  Bukackiemu):

4) 1,1,500 pudów, stacya Sucholasy, po 4 rb. 
4.5 k o p ,  na maj —  czerwiec (Towarzystwo *8achar»—  
A. Łukackiemu).

5) 25,0(11 pudów, s l i cy a  Oratów, po 4 rb. 42'jLk., 
na kwiecień —  maj (o. Ilepner —  nijskiewskiej f il i i  
banka haodlowo-przemy łowego);

0) 32 00 pudów, s la "y t  Wapniarka, po 4 rb. 
49 kop., na marzec —  kw iec  eń (Tow arzystw o l iono- 
rowski° —  Złatopolski i Golrmba);

7) 24,7iX) pudów, stacya Monasterzyska, po 4 rb. 
37*1* kop., na kwiecień —  maj (Jofle i Gincbuig —  
A. Łukackiemu);

8) 5,400 pudów, stacya Wanniarka, po 4 rb. 
49lla kop., na m arzec --kw ibć ień  (Z litopolski  i Golrin- 
ba —  .spekulantowi);

9) 5,400 pudów, par. M om sierzyska, po 4 rb. 
.57 kop., na marzec (Z łatopolsk '  i Golomba —  speku­
lantowi);

10) 5 40 0 0  pudów, stacya Sacharnaja, pn 4 rb. 
21 kop., na wrzesień —  luty 1010 11 r. (Zł(0«polski 
i Golsmba —  spekulantowi).
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W soootę w południe otwarte zostało 
doroczne zebranie ogólne członków mińskie­
go Towarzystwa rolniczego pod pr ewod 
nictwem wiceprezesa Towarzystwa, Ii. Skir- 
inunta.

Po wybraniu nowych członków, prze­
wodniczący przedstawił sprawy bieżące To­
warzystwa.

Departament rolnictwa, dzięki rtara- 
r.inm p. Wojniłłowicza, a^ygnował 1,000 rb. 
na urządzenie pola doświadczalnego w maj. 
'iu iucow iczich  i 5 0 0  rb. na utrzymanie 
.szkoły tkackiej w majątku Kotach. Kwe- 
sfyę urządziijia, w Tuhanowiczach pola do- 
świadozaini go lub pokazowego oddano ao 
cd Izialu ogronomicznsg > Towarzystwa.

Postanowiono zapisać się do liczby 
człiinków rosyjsko angielskiej izby handlo­
wej. Wars/.awslio Towarzystwo ubezpieczeń 
od gradobicia „Ceres" otworzyło ageneyę dla 
gubernii mińskiej przy Towarzystwie rolni- 
cz3rn wzajemnych ubezpieczeń. Zreferowano 
również o środku do gaszenia ognia „Mmi- 
maks".

Nastąp o ii dokonano wyborów prezesa 
i członków rady. Nu prezesa wybrano po 
rmwnie p. VVojniłlowfcza. Przez balotowa* 
nie wybrani zostali na członków rady pono­
wni : M. Lfiski, hr. G. Czapski, K. Okołow 
i zamiast K. Proszyń-kiego—S. Rewieński.

Kasjer Towarzystwa, J. Witkiewicz, 
odczyTał sprawozdanie za rok 1 9 0 9 .  Docho­
du Towarzystwo miało 7 , 1 5 8  r b , wydatków 
t , 8 o 7  rb. 2 0  kop. Sprawozdanie zostało za­
twierdzone, j a k  również zatwierdzono preli­
m i n a r z  w y d a t k ó w  roku 1 9 1 0  w sumie 5 5 0 0  
rb. Sprawę oddania lokalu Towarzystwa w 
dzierż twe lub przybudowania nowego domu 
na wniosek p. Hrehorowicza pozo.tav. iono 
do deeyzyi rady.

W niedzk lę odbył się dalszy ciąg "ja­
zda rolników pod przewód lictwem E. Woj- 
nrłowPzn. Pu °głosz^niu wyborów dwóch 
nowych członka* T-wa i listy czl nków, 
którzy nie wnieśli wkładów członkowskich, 
p. Helena Wańkowiczowa wygłosiła referat 
o organizacji przy T-wie sekcyi pracy ko­
biet i popierania drobnego przemysłu, mają­
ce) na celu zjednoczenie kobiet-obywatelek 
w gub. mińskięj. Referentka zachęcała oby- 
wati Iki do spJ-.ojnej, kulturalnej pracy dla 
dobra krain.

P. Osmołjwsl.i, prezes oddziału do 
spraw ekonomicznych i rolniczych Polesia, 
z l;:ł*sprawę z dz aialnnści T-wa. Wskutek 
otwHrcwi nowych oddziałów w sąsiednich 
m i a s t  i c h ,  l i c z b l  czł(-r.k'w spadła do 2 9 .  
J ’ . » m i m o  oim ówi.nia pomocy ze str >ny ziem- 
stws, o Jdział nr ądził wystawę. Na wysta­
wi* t o c z y ł y  się pogadanki z włościanami, 
którzy przedstawili wiele eksponatów z rol­
nictwa, hodowli koni i bydła, ogrodnictwa i 
przemysłu d^mowigo. W oddziale tkackim
i.yh) okuto fcOfj wzorów płótna i sukna. Za­
rząd zien.ski wy i ta w ł wzory dachów ognio­
trwałych. Gości płatnych było 2 4 0 0 ,  wło-j

ścianie mieli wstęp bezpłatny i było ich o- 
koło 300. Całe urządzenie wystawy koszto­
wało 539 rb. Oddział zajęty jest skomple­
towaniem członków, przyciągnięciem drob­
nych przemysłowców, danemi statystyczne- 
mi, melioracją łąk, kwtstyami osuszania, 
serwitutów i t. d. Między innemi referent 
wskazał na to, że w sprawie osuszania i 
melioracyi błot niektórzy dorobili się for­
tun. Te osjby wydzierżawiły błota, osuszy­
ły jo i obecnie nietyiko płacą wielkie dzier­
żawy, lecz i zarabiają duże sumy.

Po odczytaniu jeszcze kilku referatów, 
postanowiono urządzić pole doświadczalne 
na gruntach p. Wańkowicza w powiecie 
mińskim Zaprojektowano urządzenie biura 
melioracyjnego przy T wi?, wycieczek do 
majątków, w których zaprowadzono melio- 
racye, biura informacyjnego o cenach pro­
duktów, urodzajach i t. d.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

G  Przebywający obecnie w Pet r burgu człon­
kowie f jednawczej kom isj i  polsko rosyjskiej otrzymali 
już znaczDą część inatoryalu, który tna być rozważany 
w kom isji.

Początek prac kom is j i  powstrzym >rsy zostil 
wskutek nastąpienia w Królestwie PoUkiem  świąi. 
W ielkanocnych,  które opftźaiają przyjazd do Peters­
burga pp. R. Dmowskiego i L: Straszewicza.

Mniej więcej za dwa tygodnie kom is ja  przystąpi 
do pracy.

W iadom ość nD-którycb dzkuu lków , jak. by po l ­
scy członkowio nadesłali gotowe -iiż waru iki umowy, 
jest, jak się okazuj" ,  nieprawdziwą.

D o  Petersburga nadesłano mnteryał zupełaio 
nieopracow any.

G  W ed łu g  ostatnich danych, ogólna liczba lud­
ności w P( ter.-tiurgu wynosi 1.4,i4 7o9 ułów obojga p1 i. 
W  porównanm z wynikami spisu z r. 19 K), ilość lu d ­
ności wzrosła o 230,065 t, 1 o IN proc. Lndności męz- 
kiej w mieście jest  —  787 834. komet —  668,320.

G  Synod wydał rozporrą lżenie, aby we wszyst­
kich parafiach, w których « g r a s * a »  scłiyzma, sekty, 
katolicyzm, niewiara i obojętność reDgiintt, otwierauo 
cerkiewnc-misyonartkie Irat twa szorzycieli  prawosławia.

0  T -w o  wzajomnośc.i słowiańskiej w Petersbur­
gu postanowiło wzmocnić propagand1) idei necsłowiań­
skich za pomocą organizacji  co tydzień odczytów' na. 
teińal oeo-ltw izm u. VV najbliższej przyszłości odbędą 
się od c /y iy  prof. M. K ow łN w .-k icgo ,  pruf. J.isfrehnwa, 
posła M. Lwowa, prof. T u b r m i ę g o  z Pragi i p of. M a ­
karyka z Pragi

Z życia prowiflcyi.
— o—

Z pow. jampolskiego, l-> marca.
Chęć do sprzedaży ziemi wzrasta z ka­

żdym rokiem, na nieszczęście objaw ten naj­
więcej daje s ę znuważyć u polaków obywa­
teli. Przyczyny tego zjawiska,—jak się zda­
je—szukać należy poniekąd w nieurodzajach, 
któro w ciągu o. tatnich lat nawiedziły m szę 
naddnieprzańskie okolice. Pomimo tych 
niekorzystnych warunków, cena na ró- aię 
podniosła się do rozmiarów niebywałych, a 
ceny d|?erżaY.’ae nr zeszły, zdaje się, miarę 
możności osiągnięcia odpowiednich docho­
dów z ziemi. Wszystko to jest nienormal­
ne, a dla naszego poczucia narodowego 
wprost poniżające, że nieraz pozbywa się

obywatel polak ziemi bez wyraźnej przy ery 
ny, któraby go do tego zmuszała. Panuje 
jakiś prąd zniechęcenia i upadania na si­
łach w ciężkiej walce, jaką prowadzimy 
o nasz byt narodowy. Słabsze charaktery 
uginają się i upadają pod ciężarem tej wal­
ki. a przykład ten,—jak choroba,— zaraża 
słabsa c organizmy i szerzy się w sposób 
istotnie zatrważający. Nadeszła, zdaje s ę, 
chwila, w której odczuwa się potrzebę wię­
kszego skupienia społecznego, ażeby silniej­
sze duchem jednostki mogły więcej oddzia­
ływać na słabnący duchowo ogół obywatel­
ski i nietyiko podtrzymać jego upadające 
siły duchowe, ale je swą własną siłą jeszcze 
spotęgować. Dzięki Bogu, nie brak nam 
rozumnych i dzielnych lu dzi—potrzeba tylko 
więc e i spójności i trochę dobrej woli. Ka­
żda sprawa, nawet najszczytniejsza narodo­
wa, musi wlec marny żywot, jeżeli nie opie­
ra się na tęłyźaie ducha i umysłu. S ił• 
energii duchowej i moralnej w nas egzystu­
je  i wymrzeć nie mogła, trzeba ją tylko do 
czynu pobudzić.

Smutno patrzeć, jak wie’ e czasu i sił 
marnuje się u nas na wsi. Włościanin, ukoń­
czywszy swoje roboty jesienne, układa się 
jak borsuk do snu "zimowego i w absolu­
tnej bezczynności spędza całe zimowe 
miesiące. Ten sen zimowy przerywają świę­
ta, które spędza się po większej części rm 
nadmiernem używaniu trunków. Sprzyja 
temu naturalnie brak wyrob:enia r. lniczego, 
któreby spowoduwało, że rolnik nawet na 
najmniejszym kawałku ziemi należycie za- 
gospodorcwany, miałby możność przysporzę 
nia dochodu z ziemi— przez należyte obcho­
dzenie się w zimie z przychówkiem—zajęcie 
się nawozem, poprawą narzędzi rolniczych 
etc. Wszystko to są rzeczy, o których, gdy 
się dziś mówi włościaninowi, napotyka się 
na niepokonany cpór, dzięki brakowi zrozu­
mienia tych praw zasadniczych gospodar­
stwa wiejskiego. Byłoby to wdzięc«nem za­
daniem ula agronomów okręgowych, kto­
ry cli na nieszczęście u r.as nie ma, a nawet 
nie ma powiatowych. Jest podobno agro­
nom w Mohylowie Pod lskiin, je d e i na dwa 
rozległo powiaty. Naturalnie, takie po­
stawienie sprawy agr nomicznej nie zmitni 
sytuacyi,— smutne to—ale prawdziwe.

Pomian.

KRONIKA PROWINCYPNALNA,
— o—

(Z pism i od korespondentów)

. —  Odczyty w Kamieńcu Podoiikim. Cykl 
wielkopostnych rozrywek rozpoczął się sta­
raniem Kółka kobiecego „Praca", I-tire za­
jęło się urządzeniom szeregu odczytów.

Pierwszy odczyt miał miejsce dn. l l  
b. m. Mówił p. Jan Rola-Gumowski o in­
dywidualizmie. Przedstawił nam znaczenie 
indywidualizmu w Sztuce, porz ji, f lozofii, 
religii, życiu, wykazując przytem nietyiko 
niezwykłą erudycję, ale zarazem i niezwy­
kły talent krasomówczy. W ygłts.ł wiele no­
wych a bardzo prawdziwych poglądów na

sztukę i życie, otworzył słuchaczom nowo1 
horyzonty w tych dziedzinach, rzucając cały 
szereg myśli pięknych, głęboko odczutych. 
Wszystko to było ubrane w formę, pełną 
wytwornej prostoty, i prześlicznie wypowie­
dziane. Prócz tego okazał się p. Gumowski 
wyrobionym, nie narzucał bowiem swego 
zdania, pozostawiając słuchaczom samodziel­
ne tworzenie pojęć.

Odpowiedniemi ramami dla takiej pre- 
lekcyi bałaby wielka sala w stolicy, prze­
pełniona publicznością wybredną i zepsutą 
zbytkiem tego rodzaju wrażeń. Tam więk­
szo uznanie należy się p. Gumowskiemu, że 
zgodził się wystąpić w skromnym i ciasnym 
lokalu „Kółka" przed bardzo szczupłem gro 
nem. K. D. B.

KRONIKA EKONOMICZNA.

Plantacye tytoniu na Podolu zajmuj; z każdym 
rokiem coraz większe obszary. W  roku 1907 pod upra­
wą tytoniu znajdowało się 663 dziesięcin, w roku ze ­
szłym 816. Głównie uprawa tytoniu rozwiuięta jest w 
okMieacb Naddnieprzańskich, w powiatach —  uszyrkfm, 
kamionieckim i mohylowskim. W  rękach włościan 
znajduje się 32’., wszystkich plantacji ;  włościanie upra 
wiają tytoń gorszych gttunków, przynoszący mniejsze 
zyski, aniżeli wyższe j e g )  gatunku

Przemysł drutowy na Podolu rozwija się powoli. 
Kie znajdzie on poparcia zo strony zarządu zioankie- 
go, który wobec Iraku danych stiityslycznych nie zna 
ani potrzeb, ani warunków je go  rozwoju na lui-jscu 
Nie ulega jednak wątpliw ość,  zo w k r ó t e  ziemstwo 
zmuszone będzie poważnie zająć się k w eu y ą  przemysłu 
domowego. Już obecnie d> zie:i:stwa na, lywa.ią Jiczne 
prośby z żądaniami poparcia tej lub innej gałęzi prze­
mysłu. Tak w powiecie  winuickim mieszkańcy wsi 
N oskow ce prosili ziemstwo o założenie warsztatu tkac­
kiego przy tamtejszej szkole ludowej; kilka wsi w po­
wiecie latyczowskim zażądało przysłania inspektora, 
któryby ich obzna juił  z koszykarstwein, z powiatu zaś 
uszyckiego proszono o przysłanie inspektora—garncarza 
i sprowadzenie warsztatów garncarskich.

Próby ochrony łóz winnych p zed szkodnikami. 
W roku bieżącym inspektor Morgbusztajn zajmie się 
sadzeniem łóz winnych, odpornych na filoksęrę. Próby 
te przeprowadzone hędą na Podoln następujących 
powiatach: bałckim, olgopolskim, jampolskim, b o b y  low- 
skitn, kamienieckim, uszyckim, bracławskim i bąjsyń- 
skim. N ad io  w pierwszych pięciu powiatach w win­
nicach włościańskich dokonano zostaną próby najsku- 
tegznieiizege lępiiriia innych szkodników.

Z przemysłu chmielą, ikiego Uprawa chmielu — 
u nss g łównie rozwinięta na W ołyn iu  — przechodziła 
różne kołuje w zależności od warunków, ułatwiających 
koDkuroncyę chmielowi krajowemu z ckm :elem, d o w o ­
żonym z zagranicy. Nasz przemysł ekmielarski uie mo­
że obyć się bez ce ł  ochronnych; browary bow.em znaj­
dują się u nas w rękach cudzoziemców, którzy wobec 
kredytu, udzielanego im zagranicą, chętniej nabywają 
chmiel zagraniczny, auizeli k r- jow y, chociażby o wiele 
lepszy.

W w óz  chmielu zagranicznego datuje się ud roku 
19-14. W tym roku wynosił 49Ó pudów; w lat potem 
40 dośięgnął 74.5CO pudów r.kamie nrzy opłacie celne.) 
ł rub. 20 knp z puda W roku ]387, wobec zupełnego 
upadku uprawy chmiolu rząd podwyższył c ło  do 10 rb., 
wskntok czego wwóz chmioin spadł do 25,250 pudów 
rocznie. Taki stan rze- zy trwał do roku J897, w któ­
rym rząd obniżył cło do 5 rub. 25 kop, asygnatami.

Dowóz chmielu w ostatnich latach czy nosi prze­
szło 34 lv7. pudów.

Ilo‘ wnocztśnio w miarę zm niejszona lub podwyż­
szenia cła  w wozowego spadały lub wzrastały ceny 
cbroicln krajowi jn .  VV okresie od 188’.) — 1S93 c»na 
chmielu na W ołyniu  wynosiła 16 rub. 20 kop. za pud. 
\V latach zaś 1005 t lacono za pud —  9 rub., w 1906 — 
12 lub,, w 1997— 9 rub. i w 1903—8 rub.

ROZMAITOŚCI-

Kongres in/ittiUi.cfiUr. W  Kochoster, w N ew  
Jersey odbędzie się pomiędzy 1.9--09 czerw ca  n iczw y 
kły kongres, mianowicie m iędzynarodow y kongres wy 
nalazców. Inicyatywa wyszła od m iędzynarodowego 
tZwiąz.ku wynalazców", który założono w tym cele, 
aby zjednoczyć wynalazców cah go świata, ułatwić im 
wzajemne porozumienie i pomoc. Ponieważ w samych 
tylko Stanach Zjednoczonych można liczbę wynalazców 
oceniać na 200 do 250 cysięcy, w ięc udział w kongre­
sie będzie zapewne bardzo liczny. Kongres ma przed 
sobą ważne za d a n a ,  które mogą znacznie posunąć na­
przód wynalazczość poszczególnych jednostek  i wyjść 
całoj ludzkości na korzyść. Iluż to w ynalazców  rekiu- 
tujo się z szeregów ubogich mechaników, którzy bądź 
me mają wcale środków na wykonanie swoicń '  pomy­
słów, bądź też wpadają w ręce  nieuczciwych przedsię­
biorców, którzy, wyzyskawszy jeden jakiś p mysł, po ­
zostawiają ich dalej w nędzy. Kongres zajmie się temi 
sprawami i hędzio dążył do obmyślenia środków, kióre- 
by zapowniły ubogim wynalazcom realizowanie pomy­
słów, umożliwiały tworzenie spółek kapitałistó>7 ltśd. 
Zajmie się również rewizyą i projektem uregulowania 
praw patentowych, oraz ułatwieniem eksploatacyi pa­
tentów w rozmaitych krnjich. Z kongresem połączona 
będzie wystawa modeli najważniejszych wynalazków 
z lat ostatnich, oraz wystawa historyczna, która w na j­
g łówniejszych modelach przedstawi historyę wynalaz­
czości ludzkiej.

NADESŁANE.

Z komitetu budowy kościoła w Zmierzynce.
Ofiary na budowę kościoła Zm ierzynieckiego:
Otrzymano rb. 200 Ofiarowali ’ W .  Pp.: Pssz- 

kipwiez 3U kop., Lelbacl 1 rb., Mincie 1 rb., S a d o w ­
ski 1 rb., Siekacki 50 kop,, Tkacz 20 kop.. Katyński 
50 k o p ,  Makarewicz 50 kop., Dybowski 50 kop., 0 -  
strowski 50 kop., Zarów ny 1 rb.. Maliszewski 1 rb., 
Paszk ewiez 30 rop,, Pokarczuk 30 kop., Golembiowski 
1 r n , ozarkow 50 k o p ,  Olszewski 50 kop., S zczepkow ­
ski 50 kop., M-ilisnewsai 50 kop., Jeżewski 1 rb . S łup­
ski 25 k u p , Zajączkowski 50 kop , Tysowski 50 kop., 
Szczepkowski 1 rb., Gontar 20 kop., Siekacki 50 kop., 
1 ia cz  20 kop., Żurakowski 1 rb., Szczepkowski l rb., 
N eklauie 1 r b , Sadowski 1 rh , Makarewicz 50 kop., 
Jeżowski 1  rh., Tysowski 60 kop., L)ybow«ki 50 kop., 
Unicki 25 kop., Ostrowski 50 kop., Żarów ny 1 rh , 
Paszkiewicz 3u k o p ,  Olszowski ;>0 kop. Za ją czk ow sk i  
50 kop., Maliszewski I r b , Maliszewski 50 kop., ‘s łu p ­
ski 25 kop., Tokarczuk 20 k o p ,  Kuropatwa 2 rb. 75 
kop., S iekacki 5(J kop., Szczepkowski I r b , Char.szew 
50 kop., Zarówny 1 r b ,  Tysowski 50 kop. D ybow ski 
50 k o p ,  Ostrowski 50 kop., Maliszewski 1 rb., O lszew­
ski 50 kop., M n is z e * s k i  5u kon , Jeżowski 50 kop., 
Makarewicz 50 k o p ,  Katyński 5u kop., Żurakowski 1 
rh., Szczepkowski 1 r b , Tokarczuk 30 kop., Sadowski 
I rb., Kowalkiew,* z 1 rb., Paszkiewicz 3 j kop., Goutar 
20 k o p ,  Tkacz 20 kop., Słuyski 25 kop.. Kow alk iew icz  
1 r b , Szczepkowski 55 kop., Siekacki 50 kop., Maka­
rewicz 50 kop.. Jeżowski 50 kop., T y  owski 50 kop., 
Dybowski 50  kop., ć t r ó w u y  l  rb., M alczew sk i  1 r b . 
Ostrowski 50 kop., Paszkiewicz 30 kop., Tokarczuk 30 
kop.. Szczopkowi ki 50  kop., Żurakowski 1 rb., Sadow ­
ski 1 r b , Kow alk iew icz  I rb., Łopuszański 50 kop., 
N o k la m e  50 k o p .  M-liszewski 50 k o p ,  Stupski 25 
k f’ p.,  Golembiowski 1 rb. 50 k o p ,  Maliszewski 1 rb.p 
Tokarczuk 50 k o p ,  Paszkiewicz 30 kop., S lufski 25 
k ' p , Siekacki 50 kop., Makarewicz 50 kop., Tysowski 
50 kop. O itrow słi  5 )  k >p.

Z  poprzeduiemi z ó ra n o  wszystkiego razem 17.-26  
rb. 31 rb. Komitet.

REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MCHAŁ0W8KI

ANTONI CZERW NS I

Lekarze całego świata zalecają stale
Idealny środek  

p r z e c z y s z c z a ­
ją c y  dla d o r o ­
s ły ch  i d z ie c i

Cena pudełka 65 kop. Do.-tać można wo wszy tkich aptekach. Dr. Bayor  ć -  Tarsu, Budapeszt. 10011 
UWAGA!! Oryginalne pudełka opatrzone są  niebieską banderolą z napisem  rosyjskim .

PURGEN Przyjemny, ła ­
godny, skutecz­

ny.

17374Dział Handlowy
Humańsko-LiuowieckiegoTowarzyslwaHolniczep

Poleca:
BURAKI PASTEWNE:

Pólcukrowe różowe Vilmorin 10 rb.
białe II .,

Mamuty Wohanka oryg. II

Dom Przemysłowo-Handlowy

' D:,,,ilisli w l i
Kreszczatyk Nr 5.

Telefonu Nr. 927. — Adre> telfgraflMiy: cEmbu Kij6\v». 
PMrca:

16851

Roboty izolacyjne z maLeryalow ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo 
rj  t,;K;e)-elgur).

Lampy żarow o-n^ftow c zew nętrzne i w ewnętrzne.
Posadzkę terakotow ą <.Ylarywils. Cegłę ogniotrwałą <Marywib

wy sok. wytrzymałości.
Posarszkę dębową u.a-ywną iTajkU'y>. Dachówkę niarsylską o ry ­

ginalni.
Blachę dachową czarną i ocynkowaną.
Blaclię fa listą  i k-. r.-Mruknie lejzo.
Materyały budowlano. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót.

Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie.
X 
X  
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X
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l ahryka i ma­
gazyn Otajjpco- 
ępaz.ręrzi u\eh
ogniotrwa­

ły clt kas

Nowo-otworzuoy 
POLSKI MAGAZYN

gospodarstwa d m ow rgo Lac p i N aczyń

St. Powrozińskiego
K reszczatyk 45

Sam owary T wa W. S. Bałaszowa. 
P.ai rowanc wyroby Prago; a, K ru p ja  
i : i iny h fabryk. Naczynia niklowa­
no, aluminiowe, cm aliowaro,  Kamieuiic, 
rnrcc an. i z kryształu. Angielskie 
łóżka umvwalńu', lodow nio pokojowe. 

Ameryka ii/kiu maszynki d, o r o b in ia  lodó"w, wanny, prysznice, ki Ijo, 
kuchnie nnrtoęto-spirytu.-owoo L fczynow o i iuue. Lampy, i.oże, wi- 
uelco, łyżki, brzyt - j ,  > c ;z  ryki .'.e stali angielskiej, lepszych zagra­

n ic z n y c h  ‘Tibryk.
Ceny fabryczne. i7D9

16553

J .  M a j e w s k l e g o -

ti/apd Priy,
Paryż 19t/J.

Instytucka 14, 
telef. 23-51

Pończochy-Skarpetki
r ibo ty  ręcznej i zagrani zne

Ubranka Dziecinne
uajrozraait.-iych fasc i5\v

Kaftaniki Damskie
n  I Oty szydełkowej, najnt wszyth fa­

sonów et . 
n sb yw sć  najdogudniej tylko w spo­
ci alnym i jtdynym w swoim rodzaju 

mrgazynie
G ze sko -R osy jsk ie ] M echan icznej 

Fabr. W yrobów  trykotowych  
i pończoszn iczych

G. W. Andrle
Kijów , W .-W a sy lk o w sk a  10,

17123 Cennik: na żądanie.

Żądajcie wszędzie
najlep s i  ego

K reszczatyk 48 ,
obok  magazynu Singera, 

p o 'e ca
I C f l l M O  świeżo paloną, która mn- 

. .  . * - Zo bvć m icloua w  o b e c ­
ności ku- I f o L a n  i P t o b n l a r ł a  holenderskie, szwaj- 
pu jącrgo . I \ « * R C I U  I U A C H U l d U t J  carskie i krajowe.

K a ż iy  kupujący korzysta z 15$ rabatu gotuY^ką lub 205, towarem. Przy ma  
9*zynie w, rsztat d o wyra ’ iu mebli i parawanów bambusowych  

Firma filii nie posiada. 13840—

H o n l r - . 4 n  na.irczm-ii,szyci) 
n e r u i ł . , ^  le iszy ch  Urm,

jfiagazyn
Japoński

ul. Fundukisjow ska  N: 17
168 W wprost Teatru Miejskiego.

Upraszamy Szanowną Kli­
entelę o zw iedzenie m aga­
zynu i spraw dzenie cen.

pierwej 1 rb.—  
teraz sO kop.

Otrzymaliśmy ostatnią pa>Łyę towa­
rów, po wyprzedaniu natychmiast 

wyjcżd/.amy.

Najlepsze  w św iecie  perfumy 
i mydło „Gurauna sa j‘Ń

. W J P O G  P O ł l - K J S .  t  w a  H A h D l  U T o U Z M l .  / 9 P T t C Z  W

f r ' '  7udcwrjy sroo tK  do r e w  tóEti/ty

■W *>' A,rm

'SFFZf OfY/. WąẐ yZig

4 J U fW S L !
Er z Tarha!

b e z  ^łiiPPKu !?: 
BEZ s o o y  • I !;
E E Z /T iyoŁ A  1 !j

16515

Autogarage „Savoy
Skład Automobilów

.Laui*in— Clement”„---   —   i „Fiat
Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem Inżyniera-spe- 

cyalisty w ydelegowanego przez fabrykę. 10905
KRESZCZATYK 38. TELEFON I7;S.

Otwarty w dzień i w nocy.

UWADZE

Józef Orłowski

Przedstawicielstwo: Kijów, Luteraósk-
3 m. 24. IW. HEIIWAN. Uotrzebm wszę­
dzie uzdolnieni ageaci  w Ki^owae i na 

prow inc j i .

Zawsze elegani k:e, modne, wygodne 
i tylko z samych naj- f i  U l i  i i / 1 C 
lepszych wyrouów skór U U U iw I L 
d o i t j ć  m r'żna gotow o lub na obstalu- 
nek w sklepie obu  ̂i a, ogzyst. od 601at

l̂eksiejeva
Kijów, Durnski P lac  3, w podwórzu 

wprust telegrafu . 17352
175.52

Potrzebna bona-niemka
do 12 lat chłopczyka na w i e ś .  Znająca  
szycie. 0  yvjuu ikach listownie, poczta 
Diltaki gub. Kijowska. M. fiaska. 17)42

Do sprzo- ( . f i l i o  w Busz. W od icy .
dania W l l l t l  Wi&d. Bulw. Ku- 

driawska 10. Ruszkowski. 17344

i n a  D ornKow  p i p  i  m i n
Kartofle nasienne

Poozta i telegraf: Mohylów-Podolski

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
specyalno pa­
rowo oczysz- 
czanio ubrań F, Zajcewn Kijów, Prorezna 2

w d. Towarzystwa 
llosya. 4614

Firma nagrodzona Ti.p“ 7 " t e S ° '  Wielkim złotym medalem
i honoPówym k r y le m  na wystawie w Wiednia.
obstalunkl śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełniano, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknie balo- 
W8, szynele, kitle, marynarki, poniuary kolorowo i inne. Przyjm. do pra­
nia bieliznę, kołnierze, mankiety. P ” asowanio tyedlug metody zagranicznej.

Pań
„T-w a Union"

Kreszciatyk Nr 58 
Poleca: wełnian1, sukienne. jedivf.b- 
ne i bawerniann tkaniny Głtc.we spód ­
nice. bluzki i suknie. W yk opan ie  robót 
we własnej pracowni Przyjmowanie 
obsta'unków. C«ny nizkie. 17371

R i o r f n u  s,,|dent poszukuje le »ry i ,  
D I B U l i y  albo innego zajęcift l / s t .  
Sowska Nr 32 m, 17. N. S. 17395

P l ^ y i L i i i a  urt* w biurze, 
ł  U 0 4 U I 4 U J Y  przep. Da maszynie
iGaminond<. Swialosł.  2 u ,  22.

17397

Ślusarz-niech.
o pracę. Posiada i-hlubne s aiad.-ctwa. 
Laboratorna 25 m. 18, J ó ze f  Kus».

17 405

S a n i e
POWOZY

Milańskisgo
ul. Sofijowska 15.

15353

Krowy mleczne
młode, typu Oldenburskiego 20-cia 
sziuk, do sprzedania w majątku »Ska- 
rzyńecc W aloryana Marowskiego. Pocz­
ta P r o s k u r n w . _____________ 17074
f l i # 0 7 u i n i o  d0 ?Przed- Da dogoń.U łlu & jf j.l iu  warnii. dużv dom mu- 
obok nowego kościoła z ogro 
dem owoc.,  wodoc., kanaliz., wszelk. 
wygodami, wanny etc. Boz pośredni­
ków. Zapytać Józefa, stróża przy no­
wym k ośde lo .  171G3

W. Strubiński, A, Łazowskiar,yi0'malarzef S. Paw lakar,,s,ar z e z i ) .
W ykw alifikow ani f.Kliowry na studyaih zagrani.ą, pedejmują się robót ma­
larskich, w szc/.cgćlncści: d -korow a^ia  kościo łów , pal .nó-- ,  d e lo ra cy o  do gro- 
bów, obrazy religijne, s ta c je  Męki paiDkie.) malowane lun rzeźbione. F igury 
w drzewie i kaupeniu. N a  ządauic w y . j ł a  się zdjęcia fotogreUcoud z wyk" 

u-mjeb pra-". - Liczno rekomendteye. 17284
Ceny nizkie 
konanie sumiennehic' W arszaw a, Bracka N° 16.

Pokój do wynajęcia
z meblami i e loktryezaem oświetleniem 
za 30 rb. miesięcznie. Puszkińska 5 
m. 31 dla damv lu ‘i małżeństwa. I728y

Płoskirów
prenum errię  i oglcszenia  do

h
przyjmuje księgaruia i mag. przybor. 

piśmiennych

J. Jacimirskiej.
Do ulokowania mawS a!a:
staw willi P.ul.-Kudriawska 16. Kusz- 
kewski____________________ 17 34.5

Stud. medycyny szczepi
N  _  a siebie w m.eszk&uiu 

od gedz. 11 —  2 po p o i .  
50 kop. od osoby, n* żądanie w de ­
mu. Codzioń świeży detryt. N esterow - 
ska 13 m. 1. Gliwiński. 17372

Poznańozylc,
kawaler lat 32, energiczny pc bukuje 
prsady samodzielnego rządcy. Prakty­
ki w intensywnie prowadzouycli g< soo- 
darstwac.h z drenową i dryllową Kjl- 
tuia lai dwanaście. Ubocuie samo­
dzielnym rządcą na L itw ie  lal trzy. i  
O łaskawe oforty unras/a się majątek 
Nm olowo, poczta P igory gub. kowień­
ska, K. Sowiński. lw '22

Pszczelarz,
specyalnnść ule raninwe. Adrr:-: A. J. 
TtrttM, Ulizawetgrad, cliorsońsk. gub., 
dom Z  ercałow?. 17311

Kamleniec-Podolski
P r e n u m e r a t ę  i o g ł o s z e n i a  do

^DziennikaKijovTsk.<(
p rz y jm u j ą :

p, P ru sin ow ska  (S k ła d  fotograficzny) 

i Księgarnia Polska  
p. San iu tycz -K u roczyck io go i

Drukarnia Polaka w Kijowie ulicaW.-Wa«ylc7.ykowska (Proreana 9) róg Pusakmakiojó


